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DANNNÁNNNNNNNNENNANNI NNA NNN NNN NNN NNS NI Tylko za 10 ct. 
od l pary sporządzamy fabryezme 


FARBY OLEJNE Ź eoaezacy (warstacikowe), które na 


^g piętach i palcach zupełnie są podarte, 


zupełnie do użycia gotowe, “g ns Rowo. Podartych GRE pis należy 


odcinać. 3—5 
do malowania drzwi, okien , podłóg ,, dachów, sprzętów ogrodo- złagnić z prowincji załatwiamy rychło. 
wych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i t. p, oraz wszel- *| Eostein's Strumpfwirkerei, 
kiego rodzaju lakiery, werniksy, farby oljne w tubach, farby W| Wien. II, Novarsgasze 21- 
techniczne, dswtarskie t farbierskie, palety, T gay bromea hit ž 24 
i wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatukach do- i P : 

borowych i po najumiarkowańszych cenach, — poleca Z || Oliwę oliwkową 
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów «hemicznych 4 najlepszą nicejską: 
* do prz tr toł b, słod- 
oraz Handel materjałów A Z ro AA 
%|j czystą jak woda, zupełnie czystą i 


niezmieszaną, wysyła pocztą za pos 
2498 1—10 braniem 


4 kilo netto 


w dzbanuszkach blaszan. po zł. 5,20 % 
w becznłeczce n o» 460 


w 4 pół-litrawych flaszkach 
w skrzynce pocztowej za zł, 8.60 


ocloną i franco 


| R. Maiti Triest. g 


4 


HMiibner i Hanke, z 


we Lwowie, Rynek, 1. 29. 
Cenniki specjalne na Żądanie gratis i franco. 2854 5—I8 w 
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Towarzystwo gal. kasy zalezkowj 


we ILawowie, 


; Zródło arcyks. 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, Krondorfska STEFANII 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędn ści, oprocen- szczawa. 


towując takowe po 69/, rocznie. 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
ad 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ » 60- , y 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 
Dyrekcja. 


Najczystszy i najobftszy szczaw alka. 
liczny, najlepszy napój stołowy i orzeź- 
wiający, szczególnie jako wypróbowana 
woda lecząca przeciw katarom organów 
oddschowych, trawienia i pęcherza. Do 
nabycia u W. Marszałkiewicza we Lwo- 
wie i we wszystkich handlach wód mine- 
ralnych. 2587 1—15 
Przedsiębiorstwo wód mineralnych 
Kahl i Spółka w KRONDOBFIE 
pod Karlisbadem. 


— 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 36 ot. dostanie kiedykolwiel 
znowu bola zębów, lab nieprzyjemnegc 
odoru z ust. 
dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem 
willa Kothe. 1506 2-—2 


aptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
dłach galanteryjnych i materjałów w Ga 
"oji i Bukowinie. 


IUBUTKA MASA 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój JB 
kosztuje I zš. 


Do nabycia w handiach: 

we Wiedniu L, Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. $ 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawsrnicki, i 
A. Susski, w Brzozowie A. Mariniowa I Sp, w Bochni J. Mi- 
chnik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzesku J. M, Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhans Syn, w Bauoku R. Barth, w Nowym Sączu 
K. Miller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hildver; w Sądzi: $ 
Bzowia Mizerski, w Rzeszowie Schaiter 1 Sp., E. Neugebauer, $ 
w Przemyślu E, Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski j Bekner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K, Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Bożański, w Zaleszczy- 
kach H, Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodence C, Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad i E. Frantz. w Brodach W. Ada- p 
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecia J. Dempniak, 
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Linoleumowe 
kobierce korkowe , 


n:jtrwalsza do posłunia na podło- 
gę nie przyjmujące kurzu, elegan- 
nkie tsk do pomieszkeń prywa- 
myceb, jakoteż dla lokalów karto- 
rowych Biiad matercji pokojowych 
kebierców na podłogę, zsasłanek 
przod umyw*lnie, móterji po- 
kojowych w  najrozmajtazych 
desenia:h. 3—8 


F. C. Collmann's Nach£f. 


A. Reichle, Wiedeń 
I Jobanneczussge 28. 


P GSA JE PARE gi 

Lokomobile o sile 1 do | 

20 koni. : 

Młocarnie parowe w 6 
wielkościa hb, 

Krany (Feimerkrahne Stacker) | 


1 
Eo- 


j 


konstrukce: 
ia 


iejstzego wy. 


do przewożenia lub monto- 
wane ng rmłoswarniąch ; 
Flagi Rud, Sacka, siewniki, 
Patentowane sleczkarnie, 
triery, garnitury do mło» 
carń kieratowych itp. 


dostarczają rychło pe cenach oryginalnych 


Voge! & Co. we Wiedniu $ 


Ilugtrowane oznaki grails I fiańco, 
Na zapytania w każdym jąsyka odpe- 
włada się natychmiast. 


kad T aa 


a e A 
Józef S, Vilímek 
w Pradze, przy ulicy Florenckiej, 3, 


Poleca i dostarcza pod gwarancją, najtaniej: 


Lokomn bite i- 

bryka angioliio założoną oearnie Ch. Burrella & Sons z Thetfort (fa 
New m oder amery zboża wyrabiali OA AI najnowsze kombinowane młocarnie 

(2) » s k + b 
Adrianon, oryg, mort. aniwiarti o SW oKiej kośby. lekkie, nieprzewyższone. 
Jj u? 'em. dowolnie regu- 
me. © oryg. amərk. kosiarko-tniwiarki 180 kc poloonego. nie regu 
|. w ja 
mi, na kutych osiachy 75 yk. grabarki, do pocz: 


nowa Lej 
ajrzetela: 


© pociągu końmi, z 47 zęba” 
z kozłem lub bez kozła. 
Ti e . 
od 5 do 150 m/m. 


keniczn, wszelkich 
B atuu- 
wyłączające wsmelkie 
2524 5—-5 


o, k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 
pod warankami najprzystępojojszemi. 


©, LISTY hipoteczne. 
5h Listy hipoteczne 


Broni 


we Lwow 
1.  Wsselkiego rodzaju ną. 


We Lwowie, Niedziela dnia 25. Czerwca 1882. 


a r n pana r r ar 


00 dukatiwf 


a Nba 


We Lwowie bióro administracji „Gasety Ner.* 
plac Halioki w psłacu W. Ulacieckich. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmzje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pans Adama, Rus Cióment, 4 Paris, Otto 
AR8E w Wiedniu, senstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A, Oppelik Stadt, Stabenbaetei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstatte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłesześ, G. L., Daube et Cmp. Woll- ` 
Zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
Ę: Haaseastein et Vogler. Rajchma: et Frezdlsr, w 
arszawie Senatorska 22, W. Kuklińeki w Krakcwie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się xa opłatą € cnt. ód 
miejąca objętości jednego wieresz drobnym drakiem 


Reklam t 
80 ct. od Pk zabryce „Nadesłane 
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J. Neuhófer, $ 


c. k. nadw. optyk i mechanik, 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9, 
(róg ulicy Sykstuskiej), 


poleca swój w największym wyborze jak najobfciej zaopatrzony skład to- 
warów, jako to: 


OKULARY i owikiery (pince-tez) o najrozmaitazych szkłach i opra- 
wach, lornetki ręczne ; 

BINOKLE teatralne, polne (MilitEr-Binocle), dalowidy, perspektywy 
myśliwskie , szkła do czytania, lupy, mikroskopy, busole, kompasy, zegary 
słoneczne ; 

BAROMETRY rtęciowe, barometry metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablicą redukcyjna, barometry metalowe, kieszonko- 
we dla turystów, termometry pokojow”, NZ Jokerskie; ści nne i do 
okien, dla podróżujących i gorzelników, oholomierze n sacha- 
poesin, 3 tonoz ekami, wagi wódczane, wagi do mierzenia cukru, ©:tn, 

gu, ra eka; 

MANOMETRY do kotłów parowych i lokomobił, przyrządy do obli- 


czenia mocy piwa i sody. 

> NAJWIĘKSZY SKŁAD instrumentów fzykalnych i geodetycznych, 
jako to : 

teodolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 
busolowye 


ych; 
RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły raiernicze; 


Nowo urządzony 


Skład Nasion i Krzewów 
EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie, przy placu Marjackim pod l. 10 
è poleca 
RZEPY ściernianki 


białej «krągłej kilogram 1 zł — ot. 2477 8—5 
b'słej długiej kilogram 1 zł. 10 ct. 


Turnips(Rzepa) prawdziwy angielski £ 
w 4 gatankach kilogram po zł. 1.20, 1.80, 1.40. 
DE- Cenniki ma żądanie franko. E 


Najtrwalsze i najiańsze są 


x" Hlllera dachy mastykowo =€ 


metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia. 


Hiller: tyk = 
jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papar u 


czynić trwałemi i nieprzemakalnemi, psa 


Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach. 
Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się. 
Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na Żądanie franco 


aparaty do zdejmowania szczegółów, perspektiv-lineały, diopterlineały, pla- 
nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astrolabium, edia (i, 
lub bez tejże, także z podziałkę ra powierzchni płaszcza; świerciadła ką- 
towe, taśmy mieruicze podziałki na drzewie i mosiądzu, rajscaigi, cyrkle i 
części składowe rajscajgów, wagi wodne (libele budownicze). 

Wszelkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wohodzących 
przedmiotów, przyjmują i wykonują się jak najakuratniej. 

Wprowadzenie najnowsze j konstrukcji dzwonków elektro= 
telegraficznych, teleforów, w pokojach i domach w miedcie i na wsi u- 
skuteczniają się jak wajrychiej. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie cery 
zamówionych przedmiotów , które za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam. 


J. Neuhófesr, 


c. k. nadw. optyk i mechanik. we Lwowie. 


2457 8—9 


Paul Hiller & Co. EINE VRALGIESNEB 


we Wiedniu IV., Favoritenstrasse 20. katary,za-| pienia 


dawnione ı wszelkie cierpienia kana-|nerwowe każdej chwili ustępują po 
łów oddechowych ustępują po użyciu użyciu True antinewraigijnych 
LEVASSEURA. Dra ORONIER. 

wny w Aptece pana [.evanseur, rue da la monnaie, 28, 
7% we wszystkich główuych „aptekach. 


Dr. Horima 


leczy 
(Gonorrhoe) 


Joh. George Kothe, | 


We Lwowie prawdziwa do nabycia w|Ś 
aptece p. P. Mikolassta i we wszystki: h$ 


A 
b ga~ Zo Bzkatułk 


(Biz większemi soczewkami 2 zl. 50 ct. (Odprzedającym rabat.) 


1 


Mme. Bacoscop dokładna wskazówka zmiany powietrza 2 zł, najlep. zł, 2.75. 


$ Klingl & 


ie, 


rzerzączkę 
u mężczyzn 
bez bo'n. bez wstrzykiwania, bez lekarstw nienaruszajac trawienie, 


Odezwa do P. T, Publiczności! 


Pan Christian Raltmayer, który się we Wiednin podczas pożaru 
w teatrze na Ring spalił wraz z swoją młodą Żona, zostawił swoje 
mienie bez ostatniej woli. Pan kurator i opiekun dziesi sprzedał takowe pod- 
pisanemu składowi, który je odprzedaj”, wysyłając : 


tylko za 7 zir. 50 ct. 


Przedmioty te składają się z politurowanego zegara pendułowego w 
drzewie za szkłem, 9 sztnk rozmaitych pięknych oleodrukowych obrazów w 
ramach złoconych i czarnym brokacie. Obrazy przedstawiają kr»jobrazy, 
portrety, obrazy świętych, rodzajowe, ma: cne same tę wartość; pyszny 
deszczochron jedwabny atłasowy z pysenym trzonkiem, także lity nawy an- 
gielski deszczochron z dzwonkiem odskakującym, i z patentowanem stalo- 
wem ustawieniem, 24 sztuk patentewanych łyżek stalowych , 12 małych, 12 
wielkich, 3 obochle, jedna do mleka, droga do Wazy, laska prawdziwa ba- 
deńska wiśnia, 3 pary nowych rękawiczek i 6 par rożnych pończoch, 6 sztuk 
pysznych bagatelek do udekorowania pokoju z bronzu, porcelany i kryształu. 
Są to rzeczy mistrzowskie, do ustawienia ra komodzie, trymódze lub biurku, 
2 pyszne lichtarze ze srebra chińskiego powabny instrnment, zwany ptakiem 
spiewającym, do wyuczenia pteków spiewu, wielki kosz na ctl-b z cynko- 
wego drutu stalowego z podstawką, piękna lampa pokojowa na podarunek 
weselny i francusvi zegar budzik z łońżenszkiem, niedujący nikómu zaspać 
To wszystko nsbyć można tylko za 4 zł. 50 ct., udając się do: Depot, 
Stadt, Adlergasze, nr. 12, I. piętro, we Wiedniu. Tamże 
udziela się wszelkioa objaśnień i można zwiedza te rzeczy. 

O każdym pojedynczym przedmiocie ndziela się kikć a 


z pa 
Fabryczny skład płóciei I DIBLIZNY StOOWEJ 


Jozefa Strihaflk 


w Czerniowcach, 24. 
m4 zaszczyt donieść Szanownej PT. Pubi ezności że podeza8 
rocznego JARMARKU 


w Ulaszkowcach 
utrzymywać będ ie "R 
wielki wybór GOTOWEJ BIELIZNY mązkiej , 
FIRANEK KORONKOWYCH, 
KAP gobelinowych i jutowych <BH 
oraz saskich pończoch i skarpetek, 


j irtingów ś perkali białych z sławnej fabryki 
aj AW Schrolla Syna w Braunau. 2533 3—6 


bez skatków ze słabości wypływających, nie przeszkadzając powo 

łaniu, świeżo powstale, a nawet nader zadawnione (chroniczne) granto - 

wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświadczocem , ściśle po- 

dług przepisów medycznych przyr nem, z dobrym skutkiem dzisłają- 
cem lekarstwem. 

Z korzyściąija dotyczących osób jest to, że do' „AUXILIUM* do- 
dana jest broszura we wszystkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna, Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust- 
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna. 

„AUXILIUM* jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte- 
kach Austro-Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Należy ża- 
dać wyraźnie: 

? Dr. Hartmanns AUXILIUM dla mężczyzn i kobiet. 
Główny skład rozsyłkowy: W. KWERDY, apteka „zum goldenen Hir- 
schen“ Kohlmarkt 11 we Wiednin. 
. _ NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, tsjnych 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków następ- 
nych, niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona, Leki 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 1966 1—24 
Wiedeń. Stadt, Neilergasse mr. L1 (jedenaście). 
Skład we LWOWIE: w aptece P. Mikolaschaa i Zygmunta Ruckera. 
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L, 1 Przy wy- 
Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i 30 4—6 
mieszkańców wiejskich i t. p. ; 


pokazuje na 3 4 milową od-| 

ległość czysto i wyrażuie. 
==" Nowo wynaleziony instrnment składa 

sięz 2 optycznych soszewek, które przy: 
twierdzić można na dowolvej łasce, i jest o wiele większej 
doniosłości, jak połowe dalowidy, przezco znalazł powszschny 
przyklask. Szczególnie podczas wycieczek można go najle- 
£ piej użyć. 


kieszoakową 1 zł. 25 ct., lepsze 1 zł. 75 ot. nader doskonało 


Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. z 
Jedynie i wyłącznie do nabycia n 


Baumann. we Wiedniu, 


E, Kegethofstrasse, nr. 3. 2 -10 


: 5 ii 50 ko ertami 
Kasotka z 50 biał. nader mocnemi R p 0 A r 


Kasetka z 50 biał. nader mosremi k „ 125 
i monogramam . AE | 5 
M i KE nader OZ pe z i 50 ko 1.75 
Kase a z 50 ishmi kari ami nader mocnemi 50 kopertami —80 
+ q: i A . z n z 
z pojedynczemi literam abier listowy z rondowemi 
Pro ramami, bialy prasowany, kas, 50 kartoki60 kopart n 1.80 
s owOIpne: Na Tae 
Papier listowy 1 koperty > nspisami zagadkowemi " L50 
P k z z przewodnikiem : » 1.50 
. z "z rormaltościami O. a. „n 150 
n s r 
i kwiatki, sylwetki, fgury myśliwych , strzelców, 
E pnh o tarystów i listy podróżne ` a 1.50 


- j itssem wykouaniu od 75 ct. do. Bea 
Korty korespondsnoyyjno, gładkie, biało 1 kolorowe od 40 ot. i wyżej. 


Karty wizytowe PEENED 
a la minute od 60 ct. za 100 sztuk i wyżej, 


sława Deskur 


ulica Balonowa, 1. ©. poleca 


, 2004 7—19 
a w szczególności 


a. ah rz yny ego wyrobu, Najlepiej litografowane od 1 zł. 20 ct. za 100 sstuk i wyżej. 
5, premłowa Jakoteś t e „pługi Piątrowe, dała: a załosarnie kieraty i t. p KET ć Koperty JONA, papier do pisania, i wszystkie w ten zawód wchodzące 
które według prawa z d. 1 z uti hipotecan jo  oyginióne angielskie mascyny, fabryki Picksley-Sims © Omp., któej wyłączną reprczaatacji na; Ga artykuły, 
i najw. post. z dnia 17. m lipos 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. = 93,) od, Bakowing i Rumunię otrzymał, w szczególności maseyny, parowe H alne Sz Erasto Eduard Boschan 
nia kapitałów fanduszowych, y £ 1871, mogą być użyte do loko sobliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, prostej 


wyck. na kaucje służbowe i w konstrukcji, 


Z prowincji wykonują się bezzwło- 
bez doliozonia prowizji. 2162 11—7 


OOGOGOGO COOGOCOCOCOGO 


pojedynczo. 


młynki do słodu, do mielenia kości i t. p. 


Z narzędzi wiertniczych (górniczych) 
gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych 


4. Jest do sprzedania używana lokomobiła s młocarnią, w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem lub 


handel papieru 
we Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgottgasue, nr. 6. 


Wielki skłąd lampionów papierowych 


na festyny ogrodowe od 8 da 40 ct, sztuka. 
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Od administracji. 
Przedpłata na IL. kwartał: 

we Lwowie: 
1 złr. 50 ct. 
4 » 50 n 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . Q złr. — 
kwartalnie . 3 : óW s 


_ Upraszamy o wczesne przesłanie prenume- 
raty, by Szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 
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(Kryzis konstytucyjna w Serbii, — Sprawy 
moskiewskie. — Nowe rozporządzenie dla gimna- 
zjów przedlitawskich. — Koniec ankiety gimnazjal. 
nej, -— Sprawy wojskowe. — Z Tisza-Eszlar.) 


czerwca. 


Mało jest dziś wiadomości o sprawach za- 
granicznych. Sprawa konferencji stambulskiej 
jest otoczona tajemniczą niepewnością. Z jednej 
strony podnoszą, że nie tylko między mocar- 
stwami zachodniemi a innemi niema porozumie- 
nia co do programu, ale że nawet Auglia za 
plecyma Francji porozumiewa się o obsadzenie 
kanału Suezkiego przez wojska angielskie. Ma 
nawet umowa już być zawartą. Porta widząc tę 
niezgodność mocarstw trwa przy postanowienia 
swem, niebrania udziału w konferencji. Tymeza 
sem Freycinet zapewnia, że zgoda i porozumie- 
nie między Anglią i Francją Są najzupełniejsze. 
Lecz Freycinet w dniu wyznaczonym na zebra- 
nie konferencji, gdy rozgłoszono, że konferencja 
ta nie odbędzie się, zapewniał uroczyście, iż 
właśnie konferencja się już zebrała i odbywa — 
a pokazało się potem, że się nie odbyła, a tylko 
prywatnie pełnomocnicy się zebrali. W ogóle 
przewidzieć już teraz można, że konferencja na 
niczem się skończy, co będzie nową klęską dla 
pany zachodnich, od których propozycja wy- 
szła. 

Dziwłe rzeczy dzieją się w Serbii. Konsty- 
tucja serbska zawiera artykuł (82) stanowiący, 
że achwały w skupczynie czyli sejmie mogą być 
powzięte prawomocnie tylko w obeeności trzech 
czwartych całego kompletu sejmowego. Był to 
popeiniony błąd wielki przy układaniu konsty- 
tneji. Opozycja mała, licząca tylko 41 członków, 
mogła udareranić całą działalność sejmu. Partja 
moskiewska w skupczynie liczyła 50 posłów. Ci 
usiłowali steroryzować księcia, obalić minister- 
stwo. Gdy się im to nie udało, wystąpili z sej- 
mu. Rozpisano nowe wybory w miejsce ubyłych 
posłów, podczas gdy opozycja tak ustawę intre- 
pretowała, że cała skupczyna będzie rozwiązaną. 
Wyborcy z 50 okręgów wybrali znowu 47 opo- 
zycyjnych a 3 ministerjalnych. Gdy posłów w 
ogóle jest 160, więc znowu nie było 120, którzy 
by potrzebny minimalny komplet mogli stano- 
wić. Wybrani opozycjoniści bowiem nie wstąpili 
do sejmu. Rozpisano drugi raz uzupełniające wy- 
bory a 113 pozostałych w skupczynie uchwaliło, 
że ci co wybrani byli pierwej a nie wstąpili do 
sejmu, nie mogą być wybrani ponownie, a w razie 
gdyby wyborcy im dali głosy, to władze miejsco- 
we nie mają tak wybranym wydawać legitymacji, 
lecz tym, co po nich najwięcej otrzymali głosów. 
Tak się istotnie stało. Skupczyna liczy teraz 
już 151 członków — ale między nimi 38, któ- 
rych wybór przez skupezynę uznany został, cho- 
ciaż tylko mniejszość głosów przy wyborze o- 
trzymali. Nie da się zaprzeczyć, że skupczyna 
uchwala nielegalnie, iż ci co nie weszli do sej- 
mu tracąc mandaty, nie mogą być ponownie wy- 
brani i że glosy na nich dane uważa się za 
nieważne. Lecz nie było innego wyjścia, aby 
błąd przy układaniu konstytucji popełniony na- 
prawić. Charakterystycznem w tej całej Spra- 
wie jest, że ministerstwo i skupczyna odważyły 
Się na ten krok dopiero wtedy, gdy nadeszła te- 
legraficzna wiadomość o upadku Ignatiewa, który 
tych wszystkich agitacji opozycyjnych był głó- 
wną przyczyną. 

* Ś * 

Jak się dowiadujemy, zmieniło przedlitaw- 
skie ministerjam oświaty po części przepisy, do- 
tyczące klasyfikowania uczni gimnazjalaych. Mią- 
nowicie dotychczas niedostateczna nota z trzech 
przedmiotów sprowadzała trójkę w ogólnej kla- 
Syfikacji, — odtąd ma co do trójki rozstrzygać 
liczba przedmiotów, wykładanych w danej klasie 
i potrzeba na nią niedostatecznej noty przynaj- 
mniej z połowy przedmiotów, — wszelako jedna 
nota „całkiem niedostatecznie* liczy się za dwie 
„niedostatecznie.“ ; 

Dalej poprawki z języków i matematyki ma- 
ją być dozwalane tylko w razach wyjątkowych, 
muszą się odbyć przed początkiem nowego roku 
szkolnego, i to w obecności dyrektora zakładu. 
To ostatnie będzie w Galicji prawie absolutnie 


FAR. ae 


WALKA O BYT. 
Powieść 


SEWERA. 


(Ciąg dalazy.) 


— Właśnie dla obrony odziedziezonego ka- 
wałka ziemi, trzeba część jej rozparcelować. 
Prasa krzyczy na tych, co części swoich mająt- 
ków parcelują, & jest bezbronną wobec tych, któ- 
rzy frymarczą ziemią, skupując od zadłużonych 
właścicieli majątki, aby je oddać pokawałkowane 
Niemcom lub łotrom z ciemnej gwiazdy. Ludzi 
tych przyjmują po towarzystwach i szanują jako 
szczęśliwych przedsiębiorców. Jeżeli panowie boi- 
cie się opinii, ja pozornie kupię Bogdanówkę i 
rozparceluję lub sprzedam gromadom z Cżyżowa 
i Dobiesławic. Nie boję się opinii, skoro jestem 
przekonany, że uczciwie i patrjotycznie postę: 
puję. 

— A to jakim sposobem ? ) 

— Potęga społeczeństw polega na średnim 
stanie. Ani zbyt bogaci, ani zbyt biedni nie speł- 
niają obowiązków względem kraju. Pierwszym 
się nie chce, są zwykla „nieobecni*, drudzy nie 
mogą, nie mają za co. Obowiązkiem więc naszym, 
którzy rozumiemy tę zasadę, to prawo nauki 
społecznej, starać się o wytworzenie jak najwięk- 
szej liczby srednich właścicieli, średnich pięć- 
dziesięcio lub stumorgowych gospodarstw, bo tym 
sposobom wytworzymy dzielnych obywateli. 

— Kiedy, jak, gdy tymczasem spanoszony 
chłop jest przerażający — przerwał pan Stefan. 

— Nie zawsze i nie wszędzie. To zależy 


niemożliwem do wykonania, z powodu przepeł- 
nienia gimnazjów i zajęcia dyrektora wpisem. 

D. 22. b. m. skończyły się narady przedli- 
tawskiej ministerjalnej ankiety gimnazjalnej. By- 
ła to amkieta, z samych tylko fachowców złożo- 
na, więc też z góry pewnem było, że zgoła ża- 
dnego pożytku nie przyniesie. Przeprowadzanie 
zasad należy poruczać fachowym pedagogom i 
dydaktykor, ale stanowienia zasad absolutnie po- 
ruczać im nie wolno. Wiadomości z niejednego 
posiedzenia ankiety wykazywały, że ile głów, 
tyle było projektów — n. p. w sprawie ksią- 
żek szkolnych, prowadzenia nauczyciela przez 
kilka klas i t. p. 

Wszelako i w tem kole fachowców zaczęło 
już przecie świtać. Odzywały się głosy, że nia 


B|tyle należy męczyć ucznia formułkami języka 


łacińskiego i autorami, jak raczej aby poznali 
ducha rzymskiego -- kwestję stylu jednak, tak 
ważną, zupełnie pominięto !! Na ostatniem też 
posiedzeniu poruszono niezmiernie doniosłą kwe- 
stję nauki rysunków w gimnazjum — a miano- 
wicie p. Wretschko wykazywał, jak wielee pomo- 
gła by nauka rysunków w nauce języków (a ra- 
czej starożytności; p. r.) klasycznych, tudzież w 
nauce estetyki (gdyby tę wykładamo ; p. r.) i 
przedmiotów przyrodniczych. 

To były dwie myśli, które się przebiły 
z całego przebiegu ankiety a do istotnej reformy 
gimnazjów przadlitawskich dążyły. Wszelako o 
przyjęciu ich mowy dotąd nie ma — dość że je 
podniesiono. 

Na ostatajiem posiedzenin ankiety podniesio- 
no, że nietylko w gimnazjach słowiańskich i wło- 
skich, ale nawet nismieckich licho idzie z nauką 
języka niemieckiego. Proponowano więc, aby na- 
uczyciele języka niemieckiego dla gimnazjów nie- 
niemieckich osobno składali egzamina, a w ogóle 
aby w 5. klasie liczbę godzin tego języka z 2 
na 3 podwyższono, a zato jedną godzinę histo- 
rji do 6. klasy przeniesiono. Dalej zastanawiano 
się, ez y (UI) trzeba, za przykładem Prus, naukę 
języka „mittelhochdeutsch* całkiem wyrzucić z 
gimnazjów ! 

Co do stosunku gimnazjów realnych do zwy- 
kłych gimtazjów i szkół realnych, podniesiono, 
że gimnazjum realne powinno się zbliżyć do gim- 
nazjum zwykłego. 

Co do kwestji, czy zamiast 9 ma 10 lat być 
ustanowionych jako minimum wieku dla wstąpie- 
nia do gimyuazjum, wykazano, że na ustanowie- 
nie 10 lat trzebaby ustawy, więc tymczasem nie: 
chaj ministerjum wyda rozporządzenie. Nad tem, 
że talent chłopca dopiero około 14. roku się 
istotnie objawia, nikt się nie zastanawiał ! 

Poraszono kwestję przeciąłenia dyrektorów 
pisaniną — proponowano ustanowienie sekreta- 
rzy gimnazjalnych — ale odpowiedziano, Że na 
to niema fanduszów ! 

Ponieważ co do egzaminów dojrzałości osta- 
tniemi laty juź wiele ulg poczyniono, więc ża- 
dne dalsze ulgi nie mają być dane. 

Zresztą mają być wydane niektóre uzupeł- 
nienia instrukcji dla gimnazjów, podobnie jak 
wydano dla szkół realnych. 

* 


Słychać o reformach w organizacji armii 
austrjackiej, zwłaszcza w artylerji, na sposó 
pruski. Liczba pułków piechoty ma wynosić 120, 
a 8 batalionów strzelców ma być zwiniętych. 

W ministerjaum wojny i obu ministerjach 0- 
brony krajowej pracują nad ustawą o peusji dla 
wdów po oficerach. 

a * 


Jest już rzeczą urzędownie skonstatowaną 
że znaleziony w Cisie trup nie był trupem Este- 
ry Solymossy, ale że były na nim te sa me su- 
knie, które Estera nosiła, Urzędowym jest dalej 
tylko ten telegram z Nyiregyhaza: „Śledztwo ma- 
jące wykazać, jakim sposobem suknie Estery do- 
stały się na ciało całkiem innej osoby, toczy się 
z całą energią. Można się spodziewać zadziwia- 
jącego rezultatu, i nastąpi kilka aresztowań; 
szczegółów jednak podać jeszcze nie można. Lī- 
dność niezmiernie jest zaciekawiona.” 

W całej okolicy rewidują cmentarze chrze- 
ściahńskie i żydowskie, czy nie jest jaki grób 
naruszony; tudzież przerzucają wszystkie spisy 
umarłych dla przekonania się, czy wszystkich 
nieboszczyków pochowano. Rybaków, którzy tru- 
pa z wody dobyli, aresztowano. Misno podobno 
także śledzić za kilkoma żydami, którzy się pod- 
czas wydobycia go na brzegn snuli. 

Z Tisza-Eszlar żydzi sią wynoszą, a było 
ich w tej drobnej osadzie aż 21 rodzin. W oko- 
licy Tisza-Kszlar, dalej w całym komitacie sza- 
bolezańskim, w Marmżroszy, Güns, Tyrnawie 
gromadzą się okropne burze przeciw żydom, i 

iorą w tem udział nawet ludzie zamożni. Ponieważ 
duchowni katoliccy i pastórowie kalwińscy z am- 
bon wzywają lud do spokojnego zachowania się, 
więc lud woła, że żydzi juź i księży przekupili. 
Gdzieniegdzie już .się wydarzyły napady na 
pojedyńczych żydów. 
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Petersburgski korespondent Köln. Zćg. pisze: 


Wremia i Katkow, wpadli na siebie z okazji dyu 
misji lir. Ignatiewa. Katkow wystąpił z ostrym 
artykułem przeciw emancypacji kobiet moskiew- 
skich i posądził wprost dawniejszych ministrów, 
mianowicie Milutyna o to, że przez urządzenie 
kursów dla kobiet w medyczno-chirurgicznej a- 
kademii, wychowali nihilistki. Katkow uderza 
bardzo ostro na Milutyna, nie wymieniając na- 
turalnie jego nazwiska k żąda, aby nowy: rząd 
poświęcił więcej uwagi tak zwanej kwestji ko- 
biecej i nie dopuścił dalszego dziczenia obycza- 
jów pomiędzy studentkami. P. Suworin natural- 
nie odpowiedział na to równie gwałtownie i z 
dawniejszych przyjaciół powstało dwóch jak naj- 
zawziętszych przeciwników, lecz nie z powodu 
sprawy niewieściej, ale z powodu upadłego mi- 
nistra, któremu głównie Katkow zgotował upa- 
dek. Katkow jest obecnie zupełnie odosobnionym 
i stanowi niejako stronnictwo sam dla siebie. 
Aksakow wystąpił również przeciw niemu. Mi: 
mo to pozostaje Katkow chwilowo najwięcej 
wpływową osobistością w Moskwie i reprezeniu- 
je przekonania kół rządzących, nie z wyracho- 
wania jak Suworin, ale wewnętrznego przeko- 
nania, o czem nikt nie wątpi, nawet jego nie- 
przyjaciele. 
* 
ak k 

Konstytucji może nie dostaniemy — piszą z 
Moskwy do Dz. Poz. — ala w zamian będziemy 
mieli ministerstwo policji z jenerałem Trepowem 
na czele, tym samym jenerałem Trepowem, co 
to ongi 

Na Starem Mieście przy wodotrysku 
Od Warszawiaków itd. 

itym samym jenerałem Trepowem, co ćwiczył 
rózgami oskarzonych- politycznych w petersburg- 
skiem więzieniu, tym samym jenerałem Trepo- 
wem, co zacząwszy służbę jako biedny oficer, 
wystąpił z niej w skutek oburzenia cara, który 
się dowiedział, że jego ulubieniec zapisał testa- 
mentem swojej rodzinie pięć milionów rubli. Wol- 
ności ministerstwo policji z Trepowem na czele 
nie da, ale skoro tacy ludzie teki ministerjalne 
dzierzą, poziom moralny administracji podnosi 
się do imponujących całemu Światu wyżyn. Żart 
na stronę — nominacja Trepowa to taka niespo- 
dzianka, której wierzyć nikt nie chce, bo to jest 
człowiek zupełnie niezwalifikujący się na naczel- 
nika policji politycznej, człowiek, którego sam 
car dzisiejszy osłem i nikczemnikiem dawniej na- 
zywał — jednak wieści o jego powołaniu do rzą. 
du z bardzo poważnych sfer są kolportowane. 

Katkow i jego niewielka ale bezczelna klika 
tryumfują i zaczynają już intrygować przeciw 
ministrowi skarbu Bungemu, za jego demokraty- 
znem nacechowaną politykę ekonomiczną i finan- 
sową. Bange utworzył bank ziemski włościański, 
którego przeznaczeniem jest dopomagać gminom 
i spółkom włościańskim a także pojedynczym 
włościanom w kupnie majątków ziemskich z wol- 
nej ręki lub z subhasty, a Katkow i spółka po- 
wiadają, że to ma być czynem rewolucyjnym, że 
to znaczy grać na rękę liberałom i demokratom 
moskiewskim, którzy w niczem się od rewolucyj- 
nej partji, od „kramolnej szajki* nie różnią. Cze- 
mu, zapytuje Katkow w swoim dzienniku, p. mi- 


b |nister nie pomyśli i o innych interesach (czytaj: 


wielkich posiadaczy ziemskich i fabrykantów) a 
troszczy się tylko o włościan ? Oprócz tego za- 
rzuca twórcy banku, że działalność tego osta- 
tniego nie rozszerza się na Kaukaz, prowincje 
Nadbałtyckie i królestwo Polskie. Nie wiem, czy 
kredyt włościański potrzebnym jest na Kauka- 
zie, ale to pewna, żal prowincjach Nadbałtytkich 
i w Kongresówce nie'zaszkodziłby wcale. Nad 
Bałtykiem uwolniłby Łotyszów i Estońców od 
hegemonii ekonomicznej Niemców, nad Wisłą 
dałby możność ludności polskiej bronić się od po- 
wodzi germańskiej. Z tego więc względu żało- 
wać należy, że Królestwo pozbawionem jest owe- 
go kredytu. Gdyby warszawskiemu Towarzystwu 
kredytowomu ziemskiemu wolno było tem się za- 
jąć, to lukę tę lepiejby wypełniło, niż w Peters- 
burgu ukonstytuowany bank włościański. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 22. czerwca. 


($.) Czy zbierze się konferencja w sprawie 
egipskiej lub nie? oto pytanie, które w braku 
ingego przedmiotu, w rannych i wieczornych 
wydaniach tutejszych dzienników formalnie sta- 
łą rubrykę tworzy. W zeszłym roku starali się 
przynajmniej centraliści swemi  wichrzeniami 
przerywać od czasu do czasu ciszę „sezonu o- 
górkowego.* Obecnie niemają już do tego ochoty. 
Niedobry Bismark i jego przyboczny organ Nordd, 
Allg. Ztg. popsuł im zupełnie szyki. Ale i nasza 
prasa półarzędowa zachowuje miiczenie i nie wy- 
jeżdża z Żadnemi doniesieniami o nowych proje- 
ktach i przedłożeniach rządowych, które pod je- 
sień miałyby być uczynionemi. 

O sankcji reformy wyborczej również nie 


gać będzie jeszcze dużo trudów i zachodów ze 
strony prawicy, zanim ostatecznie załatwioną 
zostanie. Niewiem, jak można widzieć w zwle- 
kaniu z sankcją bardzo dobrą wolę gabinetu, który 
kazawszy sobie sowitą cenę zapłacić za wymie- 
niong reformę wyborczą, teraz jeszcze zamierza 
wywierać za jej pomocą presję na prawicę i 
może żądać od niej nowych koncesyj' dla rządu 
lub też jakich nowych podatków. Takie postę- 
powanie rządu nie może przysporzyć mu zaufa- 
nia. Prawica, która swoje przyrzeczenia wobec 
rządu uczciwie co do joty spełniła, ma prawo 
żądać, żeby i rząd to samo uczynił. Wszelkie 
wybiegi i tłumaczenia prasy półurzędowej na 
nie się tu nie zdadzą. Prawica nieda sobie za- 
mydlić oczu. Będzie ona stanowczo żądała do- 
trzymania zobowiązań. 

sprawie szlązkiej również najmniejszego 
zwrotu ku łepszemu niema do zapisania. Półu- 
rzędowcy pocieszają, się, że nowy naczelnik rzą- 
du w Opawie informuje się. Obawiam się bardzo, 
że na to zbyt dużo czasu potrzebować będzie. 
Zapewne też przejdzie całe lato i nie a nie dla 
biednych szlązkich Polaków uezynionem nie bę- 
dzie, chociaż hr. Taaffe przyrzekł uroczyście Ko- 
łu polskiemu, że nareszcie i w tym upośledzo- 
nym kraju artykuł XIX. zasadniczych ustaw 
państwowych wykonanym będzie. Ale kiedy? 
Nim słońce zejdzie, może rosa oczy wyjeść. 

Dziwny doprawdy dar ma obecny gabinet 
w zrażaniu sobie swych własnych przyjaciół. Z 
drugiej strony bezprogramowość i chwiejność ga- 
binetu dodaje wrogom obecnego systemu odwagi. 
Wątpię bardzo, czyli przy zmieniających się sto- 
sunkach, przy nowem grupowaniu się stronnictw, 
gabinet hr. Taaffego na dotychczasowej Swej 
podstawie zdoła się długo utrzymać. Zmieniają- 
ce Się położenie, wymaga nieodzownie zmiany 
postępowania rządu. To co przed rokiem wy- 
starczyło i z konieczności zadąwalniało sprzy- 
mierzone stronnictwa prawicy, jest dziś niewy- 
starczającem i nie może też nikogo zadawalniać. 
Nie należy zapominać, że ludność obarczoną zo- 
stała wielkiemi nowemi ciężarami podatkowemi 
Mamy więc prawo żądać w innych przynajmniej 
kierunkach choć częściowego odszkodowania za 
te ofiary. 

W rządzie krajowym w Serajewie mają 
zajść zmiany. Radea dworu Nowak ustąpić ma 
miejsca Lapenie młodszemu, którego znowu na- 
stępcą będzie niejaki Matansek, pozostający do- 
tychczas w służbie rządowej w Zagrzebiu. 

Dowiaduję się, że we Wiedniu ma powstać 
nowy dziennik w języku niemieckim wydawany, 
a poświęcony sprawom polskim. Bliższe szcze- 
góły podam później. 


Półwysep Bałkański d. 21. czerwca. 


„Gwałty rządowe, jakkolwiek nieustające i 
chwilowo przestrachem bądź pojedyńczych oby- 
wateli, bądź całe gminy przejmujące, nie tylko 
nie zmniejszyły liczby konstytucjonistów, lecz 
przeciwnie coraz bardziej ją zwiększają. Mityngi, 
o jakich wam doniosłem, a które w wielu in- 
nych jeszcze miejscowościach się odbyły, wyda- 
ły swe owoce. Prawdziwe procesje depntacyj 
przybywają codziennie do Sofii z natrętnem żą- 
daniem powrotu do konstytucyjnych rządów. 

Władze, co terroryzmem myślały zgnębić 
wolnomyślne pragnienia, w końcu same bojaźnią 
przejęte zostały. Uciekają się one obecnie do 
wybiegów, pragnąc wszelką odpowiedzialność 
od siebie oddalić, i przyrzekają owym deputa- 
cjom spełnienie ich życzeń, za powtotem księcia 
jegomości do Sofii Exareha bułgarski, jeden z 
najgorliwszych czynników w zamachu stanu, po- 
miotło prawdziwe rozpasznego w samowoli ka- 
cyka, a dotąd nieubłagany wróg liberalistów, na 
widok tłumnych obywatelskich odwidzin w sto- 
licy, zmiękł bardzo, i z bntnego popa, stał się 
łagodnym barankiem. Osaczany ze wszech stron, 
a podobno i trochę zagrożony, jako dobry pa- 
sterz dobrze myślący o własnej skórze i bezpie- 
czenństwie, stał się przystępniejszym, rozmowniej- 
Szym, a nawet i krokodylowe łzy wylewa nad 
stanem nieszczęśliwego narodu. Z niemałego 
strachu, przedzierzgnął się w żarliwego patrjotę, 
i aby nie stracić w razie danym mitry biskapiej, 
najmocniej zapewnił zuchwałych swych współro- 
daków (już nie burzycieli, rewolucjonistów itd), 
że za powrotem p. Battenberga najnsilniej sta- 
rać się nieomieszka o przywrócenie konstytucji 
przez Zgromadzenia narodowe w Tyrnowie o- 
głoszonej 

, Czy te zapewnienia władz i wysokiego do- 
stojnika cerkwi prawosławnej są szczere, wątpię 
bardzo. Sądzę przeciwnie ; władze nie rozporzą- 
dzają dostateczną siłą zbrojną, a i do tej jaka 
jest pod ręką zupełnego zauiania mieć nie mo- 
ga. Na policję, po większej części z ostatniego 
kału społeczeństwa złożoną a instrukcjami mo- 
skiewskiemi kierowaną, liczyć niawątpliwie mogą, 
ale nawet żandarmerja, poprzednio ślepe narzę- 
dzie administracyjao wojskowe , już się zmieniać 
zaczyna. 


Być może, że i jej strach zajrzał w oczy; 


„Sprzymierzeńcy niegdyś i przyjaciele Nowoje |nie słychać. Obawiam się, że sprawa ta wyma-| być może, iż się obudziło sumienie. Jedno czy 


jak się z nim obchodzono od lat trzydziestu. 
onsekwencja dziejowa jest nieubłaganą. Zresztą 


syn spanoszonego chłopa będzie lepszy, a wnuk |jeszcze pod wieloma względami 


stanie już na gruncie obywatelszim. 

W miastach nie będzie przeludnienia z pół 
inteligencji szukającej zarobku i często w nę- 
dzy marnującej swe siły; bo syn lub wnuk wła- 
ściciela pięćdziesięciu lub stu morgów, wróci do 
gruntu, bo będzie miał do czego. Nastąpi ró- 
wnowaga sił i rozumu między miastem i wsią. 
Produkcja się podniesie, a z nią bogactwo i 
przemysł. Dziś my potrzebujemy jednego lub 
dwóch pism perjodycznych, jednego tużurka i 
kapelusza, jednego na dziesięć lat fortepianu. 
Wyobraźmy sobie dziesięciu naszych sąsiadów, 
każdy na stu morgach dobrze obrobionych, — a 
wtedy. konsumeja pism, książek, tużurków i ka- 
peluszy podniesie się dziesięć razy. 

— Ale my tego nie doczekamy — zrobił 
uwagę pan Stefan, gdy pan Walenty frasobliwie 
tarł ręką czoło. 

— A Czyżowscy zabierając się do swych 
przedsięwzięć, które im sławę zrobiły, sądzę, 
nie zadawali sobie pytań, czy doczekają rezul- 
tatów swych prac? Umieć pracować dla przy- 
szłości jest udziałem ludzi dzielnych a nieego- 
istycznych. | 

— Jesteś pan cały djabe? — zawcłał pan 
Walenty rozrzewniony wspomnieniami Czyżow- 
skich, a po części przekonany dowodzeniami 
Stanislawa. MY r 

— Zanim jednak dojdziemy do tej uśmiech- 
niętej przeszłości... 

— Przejścia są straszne — przerwał Stani- 
sław panu Stefanowi, — lecz cóżeśmy temu winni, 
że żyjemy w czasach przejść. Przejścia z czasów 
barbarzyństwa do utworzenia się państw, były 
potworne. Każda reforma pociąga za sobą zmiany, 


drugie, zawsze jest pewnem, iż się stała w osta- 
tnich dniach grzeczniejszą, wstrzemięźliwszą w 
zadawania razów, a nawet przypomniała sobie, 
że jest bułgarską, nie zaś tatarską. Tak więc 
gdy władze tylko niezaprzeczenie na policji a i 
na współudziale rozkwaterowanych na pograni- 
czu Macedonii band ochotników moskiewskich o- 
pierać się mogą, być może, iż powstrzymywać 
się będą od niezliczonych a okrutnych gwałtów, 
dopóki albo czynnej pomocy opiekuńczego mo- 
carstwa zapewnionej mieć nie będą, lub od cara- 
batiuszki nie otrzymają rozkazów zawieszenia na 
czas jakiś zwierzęcego postępowania. 
Niedowierzają zatem przezorniejsi obywate- 
le, aby rząd rzeczywiście chciał wrócić ma dro- 
gę rozumu, i w niektórych górzystych miejscach 
przysposabiają się do działania, którego ostate- 
cznym wynikiem jest saletra. Z prawdziwym 
smutkiem czynię o tem wzmiankę, bo zwykle 
pierworodne powstania w krwi obywatelskiej są 
topione, chociaż krew ta użyźnia pole myśli, u- 
szlachetnia dusze następców, wiedzie je w zapa- 
sy bojowe z sercem bezinteresownem i czystą 
miłością ojczyzny zapaionem i w końcu, po nie- 
fortunnych próbach, narodowej woli prawo przy- 
znaje. W końcu zeszłego stulecia zaledwie Fran- 
cja i Anglia konstytucyjnemi były, dziś jedna 
Moskwa i jeden sułtan pozostali despotami. Pa- 
nowanie Mikołaja I. można porównać z panowa: 
niem Ludwika XIV., Aleksandra III, przypomni 
Tuż XVI., dla snłtana zaś nie braknie Mi- 
atów ! 


Ze Szlązka. 


Jaworze, 22. czerwca, 

Zamieszkawszy od 38 tygodni w Jaworzu, miej- 
scowości klimatycznej, położonej m podnóża Beski- 
dów szlązkich, miałem sposobność przekonać się o 
strasznych stosunkach, wśród jakich Szlązacy-Pola- 
cy pod naciskiem germańskich dręczycieli biedni 
żyć mnasą. Zanim obszerniejsze w tym względzie 
przeszlię artykuły, ograniczą się dzisiaj na jednym 
tylko fakcie, jaki tu dziś właśnie miał miejsce ; na 
fakcie wymownym, z którego się jasno przekonamy 
o terroryzmie naszych tu „Kulturtrigerów* wy- 
znawców Bismarka, nęcących się w wszelki możli- 
wy sposób nad nieszczęśliwymi braćmi naszymi, 
osiadłymi na ziemi swoich pra-praojców. Jak silnie 
wzmógł się napływ „Kulturtragerów von Osten* i 
jak opanował wszystkiem, przekonamy się z poniż- 
szego faktu, 

Jak już na wstępie wspomniałem, Jaworze 
(przez Niemców na Ernsdorf ochrzczone) jest miej- 
scowością klimatyczną, zamieszkałą jak w ogóle 
wszędzie na Szlązkn, przez najpracowitszy i naj- 
nczciwszy lud polski. Miejscowość ta, do niedawna 
nieznana jeszcze prawie wcale, była dotychczas 
wyłącznie tylko przez starozakonnych odwiedzaną 
(lecz nie przez starozakonnych z Warszawy — bo 
ci których kilku poznałem w obecnym zezonie, to 
mogą słnżyć za typy idealne). Wyjątkowo pierwszy 
raz w obecnie trwającym sezonie kąpielowym znę: 
ciło do siebie Jaworze więcej niż lat poprzednich go- 
ści kąpielowych, wyłącznie tylko z Polaków z Galicji 
i krajów zabranych złożonych. 

W roku tym objął kierownictwo zakładu hy- 
dropatycznego znany ze znakomitych swych prae 
medycznych, ze zdolności i wzięcia dr. St. Smo- 
leński, I temu to zdaje się osiedleniu się dr. 8mo- 
leńskiego w Jaworzu przypisać należy, że wyjąt- 
kowo w tym roku, kąpielowych gości więcej się ze- 
brało, niż dotychczas. Do dziś przybyło już prze- 
szło 60 rodzin samych polskich. Otóż za staraniem 
dobrze i rzetelnie myślących 030b, zawiązał się tn 
komitet, celem urządenia wieczorku mnuzykalno-de- 
klamatorskiego, z którego czysty dochód był prze- 
znaczony na rzecz zawiązującej się polskiej czytel- 
ni w Cieszynie. W tym celu wniósi komitet prośbę 
do starostwa w Bielsku o pozwolenie na odbycie 
rzeczonego wieczorku. 

P.mimo, że cały program był natury najnie- 
winniejszej, bo składał się z odczytu o „ojcu za- 
dżumionych* Słowackiego; ze śpiewu, gry na skrzy- 
pcach, fortepianie i tańców, starostwo nie pozwo- 
liio na odbycie wieczorku. Komitetowi, Indzie jedni 
zajmujące wysokie stanowiska, inni znani szeroko 
z imienia, w niemały podziw zostali wprowadzeni, 
gdyż tego rodzaju rzeczy w konstytucyjnej, libe- 
ralnej i tolerantnej Anstrji prawie się nie wyda- 
rzają i wydarzać się nie mogą, bo nie ma na to 
podstawy. Do wieczorku wszystko jnż było przy- 
gotowane, rada w radę co robić ? 

Otoż komitetowi udają się du kur - inspektora 
p. E. Kwi»dy, chcąc od tegoż wyjaśnieniu rzeczy 
zasiągnąć. I co się dzieje? Oto ten tan jegomość, 


który jest przełożonym Zakładu - kąpielowego, 
ten, który wyłącznie ze zdzierstwa Polaków 
tu przybyłych żyje (na dowód przytoczę: 


szklanka o '/, litra mloka kosztuje 10 ct., a więc 
litr. 40 ct. w miesiącu czerwen), podobnych innych 
rzeczy mnóstwo, a dodać muszę i to, że tege 
mleka od wieśniaczek kupować nie wolno tylko od pana 
Kwizdy), ten człowiek, którego świętym obowiąz: 
kiem być winno, by goście, wśród szalonych nudów, 
choć od czasu do czasu się ubawili; ten człowiek 
przyznaje się otwarcie, że on to wymógł na sta- 


które w chwilach przeobrażenia są ciężkie. Lud 
nasz w połowie przynajmniej z naszej winy jest 
iki. Dziś 
niezależny, dopiero się cywilizuje, dajmyż mu 
możność tej pracy dostarczając mu materjału ja- 
kim jest ziemia. W chwili gdy tak ciężko prze- 
byliśmy uwłaszczenie włościan, nie wytwarzajmy 
dla przyszłości cięższego jeszeże przejścia kwe- 
stji agrarnej, owszem łagodźmy ją ile możności, 
rozsądnem i uczeiwem parcelowaniem. Nareszcie 
powiedzmy sobie, że my przy dzisiejszym stanie 
rołnictwa i przy dzisiejszych wymaganiach cy- 
wilizacyjnych, mamy w ogólności za mało kapi- 
tału, a za dużo ziemi. I 
zbyt tania, kapitał za drogi, — procenta nas 
rujnują ! 

Pozbywajmy się rozsądnie zbytku ziemi na 
korzyść kapitału, oddając ją młodszym naszym 
w cywilizacji braciom ; oni nam najlepiej za nią 
zapłacą i najlepiej swój oszczędzony kapitalik 
umieszczą. Tym sposobem zmniejszą się obszary, 
a powiększy kapitał, który będzie naszą własno- 
ścią — nie będziemy potrzebowali płacić od nie- 
go procentów, oddamy go ziemi na procent — 
nie będziemy się rujnować, lecz wzbogacać siebie 
i naszych najbliższych sąsiadów. Wierzajcie, nie 
tak nie cywilizuje jak własność i z niej płynący 
dobrobyt. 

— A zatem bierz Bogdanówkę i rób z nią 
co chcesz — parceluj, jeśli ci się podoba, ja -się 
tego nie dotknę — zdecydował pan Stefan, nie 
chcąc w Żadnym razie brać na siebie odpowie- 
dzialności. 

Podczas przemówienia Stanisława wpatry- 
wały się w niego Wanda i Celina słuchając cie- 
kawie. Twarz Celiny opromieniona uśmiechem 
tryumtqą ze zwycięztwa, jako należącej do spisku, 
Wanda była zadumaną, widocznie jakieś myśli 


walcząc ze sobą krzyżowały się w jej głowie. 
Widać to było z zachmurzonego czoła i zapatrzo- 
nych oczu. 

— A zatem do pracy — zakończył Stani- 
sław, zwracając się z uśmiechem do pięknvch 
dziedziczek Qzyżowskich i jednocześnie wycią: 
gnął rękę do Adama. 

Proszę o dyktaturę na lat dwa. Marzę o 
tem, aby Czyżów zrobić ogniskiem naszego agro- 
nomicznego rozwoja w powiecie, dla tego to dy- 
ktatura jest mi potrzebną. 

— A ponieważ takim egoistom jak pan 
wszystko się udaje — zrobiła uwagę śmiejąc się 

n 


dla tego ziemia jest | Celinka 


— Cheiałaś powiedzieć — przerwał Adam — 
ludziom takiej energii i wytrwaiości. 

— W naszych pojęciach egoizm z energią i 
wyrachowaniem prawie się równoważą. 

Stanisław ukłonił się Celince, na co również 
Celinka odpowiedziała mu filuternym dygiem. 

Chęcią zrobienia z Czyżowa ogniska, które- 
by przyświecało powiatowi, Stanisław rozbroił 
pana Stefana s, również i p. Walentego, 

— Dawniej Czyżów, odezwał się starzec, 
świecił na całe województwo dzielnością i ro- 
zumem, a teraz chcecie aby imponował wielko- 


ścią kartofli, buraków i kapusty? Tomi czasy! .. | źl 


machnął ręką. | À 

— (zem można, panie Walenty, czem mo- 
żna — odparł Stanisław —. dziś tem, jutro 
czem innem. Jak wypadnie, byle przyświecać, bo 
jak światło zgaśnie, trudno go zapalić. 

— Rób pan panie Stanisławie co chcesz — 
rzekła smutno pani Karolina — tylko cię za- 
klinam nie męcz mi dzieci. Łzy wytrysły jej 
z OCZU. 

— Ależ droga mamo — zawołała Celina 
rzucając się w objęcia matki — będziemy robić 


tyle, o ile nam się podoba, a pan Stanisław nie 
będzie naszym karbowym. 

— Znam ja waszą ambicję, inaczej nie by- 
łybyście Czyżowskie — szepnęła tułąc dziew- 
czynkę do siebie. 

Tak się skończyła pierwsza wielka batalja, 


|do której z jednej strony stanęły do walki: tra- 


dycja — obyczaje, nawyknienia, wychowanie i 
zakorzenione głęboko w mózgach lndzkich wyo- 
brażenia ; z drugiej strony — młodość, jej siła, — 
nieprzeparte prawa postępu, rzeczywistość i nie- 
ubłagazych logika faktów. — Przed tą ostatnią 
cofnęła Się tradycja i głęboko zakorzenione w 
mózgach ludzkich pojęcia. 


IV. 


Minął tydzień. Wanda i Celina korzystając z in- 
strukeji Stanisława a mając ułożone przez niego 
książki rachunkowe, wzięły się z energią młodości 
do pracy. I zaraz na wstępie wykryły wielkie 
nadużycia popełniane przez Sałacką i służbę. 

Kontrolowana Sałacka zaczęła narzekać, 
płakać i skarzyć się przed panią Karoliną jako 
niezasłużenie straciła zaufanie i wiarę. 

— (łospodarowałam lat piętnaście jak go- 
spodaruję dziś i było dobrze, a teraz wszystko 
le, wszystko się niepodoba. Ciągłe rachunki, 
ciągłe wypytywania, rozkazy. Cóżto, czy ja nie 
wiem co mam robić? Robię jak robiłam, ni- 
czego niebrakowało i było obiti.. A czy to 
pięknie, a czy to wypada aby takie paniątka 
poniewierały się po kuchni, garderobie i obo- 
ruch? Któż to o tem słyszał! Co na to powie 
okolica, powiat cały ! 

Sałacka zalała się łzami. Pani Karolina 
zrozumiała łzy Sałackiej, podzielała w duchu jej 
opinie i boleść, lecz nie mogła i nie umiała 
radzić. (D. e. a.) 
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ko jako przesyłkę zawierającą „papiery wartości|Ławrowski przemówił w duchu pojednawczym w 
15 zir“ wagi 83 gramów. . sejmie, ja pierwszy go poparłem. Przyszło do 
Ks. N. Bzć może — z wahaniem — że po-| wyboru komisji, która miała wypracować zasa- 
słałem synowi jakie dzienniki. , dy modus vivendi, byłem w komisji, ale usłysza- 
Zapytany 0 stosunki majątkowe. odpowiada |łem zaraz na pierwszem posiedzeniu, jak jeden 
oskarzony, iż ma probostwo z gospodarstwem | ze strony polskiej zawołał: „Nam nie potrzeba 
200-morgowem. Miał pewne oszczędności z po-|zgody — my mamy siłę!* Tak tedy nam nie po- 
bytu we Wiedniu w Radzie państwa i z „litera- | zostało nic, jak bronić świętej sprawy narodu 
tury”; te jednak wkrótce się rozeszły, gdy trze- |naszego — i to nas pchnęło do opozycji. 
ba było pomódz synowi Mikołajowi do studjów— ocham wszystkich Słowian, mój tak Pusz- 


roście, by nie zezwolił na odbycie się wieczorku, |eza, mają to szezególie znamię, że po większej |porównanie z Zaleszczykami. Zwana wam o- 
tylko z tego powodu, że dochód przeznaczony był | części są bez daty. Owoż inny list ks. Naumo- | koliea Zaleszczyk z tym mostem historyczaym, 
na polską czytelnię w Cieszynie, aco on tylko ze-| wicza do Markowa — pisany jak sam przyzna- | ponieważ kreszczatycki naczelnik rzuciwszy kon- 
chce, to starosta zrobić musi, bo to jego kamrat. |ja po tem, jak sprawa hnilicka wywołała w kra- |federatkę w Daiesir, dał Rusi apostoła .. 

Mamy więc fakt, „nie potrzebujący bliższych |ja esłym oburzenie — zawiera następujący U- „Jak wam wiadomo, Zaleszczyki leżę na pół: 
komentarzy, a rzecz działa się na Szlązku, w polskiej |stęp pióra autora „Hipokryzji*: „Nie myślą o wyspie, wzuiesioxym nieznacznie od północy ku Ga- 
prowincji, a należącej dziś do Austrji. Mamy więc prawosławiu, chciałem tylko Rzymowi zęby po- lieji Na poładniowym brzegu wznoszą się góry kil- 
obrazek maleńki tylko, z którego o losach niedoli|kszać* — w innym znowu liście pisze tenże au dziesiąt do kilkuset sążni — ale poco ja to piszę -— 
biednych naszych braci na Szląsku przekona- |tor po raz drugi: „Nie myślę o prawosławiu — | dość jeżeli powiem, że droga przez Dniestr pomię- 


jemy się, podłożyłem tylko torpedę.“ s dzy góry idzie, Na lewym boku Kreszczatyk ku j A | d€ ły.|kin i m wsz 
Brutalna siła „kulimrtudgerów* zapuściła swe Zdania te, będące dość na rękę obronie, wy- | wschodowi, a na lewym Dźwiniaczka ku zachodowi, |popadłem w długi. Długi te powoli się spłacały ; r jak Mickiewicz, Szewczenko jak Korzeniow- 
Droga ciągnie się tylko '/, mili zanim wyjdzie ta|iego roku była nadzieja, ze zostaną całkiem |ski i Kolar; moją ideą jest duchowy związek Sło- 


szpony głęboko w serce tego nieszczęśliwego ludu, |jaśnia oskarżony w myśl tego, co powiedział 3 
spłacone. wian — ale o słupach granicznych nie ma mo- 


a dlatego warto, aby i na ten jedeniwypadek zwró- | przed chwilą, iż zamierzał demonstrować dla po- równiny, a z Doroszowiee jadę */, mili zavim wy- : 3 ak W ord: I 

cono m nas w Galicji uwagę. Najświętszym obc- | uczenia Rzymu. , |jadę na równiny*, W ten sposób prowadzi autor Prok. Działsłeś pan z przekonania — Ja m żele rzeczy dążę przez o ozycję (w 
wiązkiem jest teraz zasiadających w Radzie pań- Następnie odczytano przytoczony w akcie | dalej dość nieudałe pod względem stylu i obrazo- | mówisz — dlaczego pozwoliłeś na wmięszanie R dO ) do zgody; chcę zmusić braci do po- 
stwa, bronić i po bratersku ujmować się za przy-|Oskarzenia list oskarzonego do Oresta Awåy-|waxia porównanie okolicy Doroszowiee z zaleszezy- |Syna x powodu sprawy hnilickiej. ania nam ręki. Kopiec wasz unii będzie i na- 


Ks. N. Bo mnie nie pytano o to, czy to on|szym kopcem, ale potrzeba aby nam szedł na- 

py przód Kaczata a potem Smolka, i Smolka i zno- 
wu Kaczała — a nie sam tylko Smolka — po- 
trzeba, aby Rusin zawołał „kochajmy się!“ a 


raležżnomi prawami nieszczęśliwych Szlązaków. A kowskiego, wspóipracownika Prołomu, z wezwa- cką Wspomina też o wielu innych rzeczach, Głó. 
R najwyższy to czas wyrwać ich ze szponow owych | Diem, aby załączowy manuskrypt p. t. „Oszczer- wnie delektuje się wspomnieniami np. z czasu woj- 

drapieżców i zwolenników Bismarka, pod jarzmem |€om wschodniej "cerkwi — odpowiedź“ w jak |ny krymskiej, kiedy nrządzaro foty na Kroszczaty 
ku dla kreackich żołnierzy a podczas pożegnania 
„powieirza było napełnione czapsami rzucanemi w 
górę“. Późiiej znowu „armata z ezasów polskich 
pęzła przy pierwszym wystrzale, co zasmuciło bar- 
dzo obywateli Kreszczatyku*, — Wreszcie pisze 
ks. Andrejczuz: „Wyście oczarowali moją żonę — 
ona pragnęłaby was wićzieć — mam pięć córek, 


czy nie on pisał deklarację. Później powiedzia- 
łem, sj to ja sam pisałem. 1 R UM 

rok. Szpunder potwierdził, że ks. pa- LSI 
roch mówił, że sam i na prawosławie. |Pelak „Mnchaja lita !“ 

Ks N. Nawst gdybym był przeszedł na Przew. wzywa oskarzonego, który się nie- 
prawosławie, byłbym pozostał rzetelnym uniią— | słychanie sforsował, aby powrócił spokojnie do 
bo mi chodzi tylko o oczyszczenie obrządku, 0 | rzeczy. 
prawdziwą unię, o demonstrację przeciw jezul- Oskarzony dziwi się zarzniowi, że zostawał 
tom. Gdzie są jezuici, tam nie może być mowy |w korespondencji, on i inni oskarzeni, z wybi- 


Etórych dłago jnż jęczą. największej tajemnicy kazał wydrukować, a to 

A Dziś ograniczę się na jednym tylko fakcie, a|W ten sposób, aby oddał do drukarni maun 
później Pozwolę sobie nieraz jeszcze pomónić © skrypt przepisany, tak, iżby nawet po piśmie 
stosunkach na Szlązku, które z całą bacznością | NIS można było poznać autora. Ks. Naumowicz 
Jak najsta;anniej śledzę, w tym liście pisze, że Rossja oczek uje 
tej broszury z niecierpliwością, 
że pisał do Rosji już w tej sprawie i ręczy, iż 


pe rozchwyta 1000 egzemplarzy.“ — List ten zna:|ale niemam aui dła jednej posagu“. o oczyszezeniu obrządku, tam się latynizuje wszy* |tnemi panslawistycznemi osobistościami w Mo- 

Fundusze Z galicyjskich leziono u Markowa. ATĘ Niepotrzeba "Hr EM te ten wywołysał |Biko do ostatka. skwie, przytacza, że znany austrjacki patrjota 
olei żelaznych. Ks. N. prosi, aby nważać ten list Í manu: |od czasu do czasu objawy wesnłeś i w audytorjam Prok- Adres M. Dobrzańskiego znale- | Czech Szafarzyk, także ź moskalami korespondo- 

Bardzo słuszną sprawę podnosi Reforma kra- skrypt broszary za niebyłe. ł na galerji dam, ziono między papierami ks. proboszcza 7anoto-|wał; wraca na pole polityczne znowu, podnosi 
kowska Mianowicie upomina się o uchylenie Przew. Dlaczego ? af Ks. Nanm. tłamaczy niektóre ustępy: „Kri-| wany na jednym liście na skrawku pismem nad: |ideę „Danslawizmn austrjackiego*, aby skute- 
krzyczącego bezprawia, jakiego dopuszczają się Ks. N. Ponieważ kiedy sprawa hnili*ka WY- |głąte topole", to jest tytuł powieści mojej z ten- |zwyczaj drobniutkiem, prawie niedostrzeżonem. |cznie można odpierać „drang nach Osten“, cie- 
Ks. N Miałem jechać do Warszawy, wia- |Szy się, że w Austrji podnoszono myśl (Fischho- 


deneją przeciw pijaństwn*, Dalej: „W r. 1846 kiedy 
wszystkich ogarnął szał konspiracyjay i propagan: 
da idei polskiej, stanąłem na moście w Zalezzczy* 
kach i prawiłem ludowi o Polsce. Ale widzia?em. 
że mi chłopi jakoś nie bardzo wierzą, a nawet do 
strzegłem, że zaczynają mrugać do siebie w spo- 
sób weale nie dwuznaczny — i nagle ni ztąi ni 
zowąd przyskoczył do mnie stary wójt z Kreszeza- 
tykn i rzucił moją konfederatkę w Dniestr — za- 
woławszy: „Majesz Polszczu!* =- Do tego zdes- 
rzenia odnosi się wzmianka ks, Andrejczuka, Í zwrot: 
„Ten most dał Rusi apostoła“. — Oskarżony d0- 
daje: Tak jest — apostoła ! , 
Jeszcze postawiono oskarzonemu kilka py- 
tañ, na które zeznał, iż Mirosław Dobrzański 
powiedział mu, iż jest członkiem komitetu sło- 


zeentralizowane we Wiedniu zarządy galicyjskich |szła na jaw, przyjechałem umyślnie do Lwowa. 
dróg żelaznych z funduszami emerytalnemi tych- |aby powstrzymać drukowanie broszury wspo” 
że kolej. Oto co piszą w tym przedmiocie do|mnianej. Oskarzony prosi także, aby: tej broszu” 
tformy : „Fundusze emerytalne urzędników i|ry nie odczytywano publicznie, podając, że jest 
sług galicyjskich kolei żelaznych, wynoszące 6-|to rzecz osnuta wyłącznie na dogmatach wiary. 
8enie przeszło trzy i pół miliona zżr., lokowane — Broszurka ta będzie odezytaną później 
„Zarządzane są wyłącznie w Wiedniu, a chociaż |na tajnem posiedzeniu sądu. Í 
l Ożone przeważnie przez krajowy personal ko- Podczas wertowania aktów zadaje sędzia 
ejowy, fundusze te, rosnące rok z rokiem tak|p. Litwinowiez podsądnemu pytanie: 
nog anemi składkami jak i procentami, nie przy- -— Dlaczego właśnie ze Skałatu chciał Rey- 
tegą : Galicji najmniejszego użytku. Wysokość | mowi pokazać zęby ? y 
O fundusza opieramy na urzędowych wyka | — — Dla tego, że tam był już lud przyspo- 
TA » Jakie dla poszczególnych kolei galicyjskich |sobiony do rzeczy. Rzecz nasuwała się sama 
tok 1881 niniejszem zamieszczamy : przez się. 
„Fundusz emerytalny kolei Karola Ludwika | Sędzia p. Litwinowicz. W rzeczach 
około 1,900.000 złr., fandusz emerytalny | religii nie znam demonstracji; ksiądz proboszcz 


domo, że nie przychodziła wiza, i chciałem we- | fa) utworzenia wielkiej liberalnej partji, a przez 
zwać pośrednictwa M. Dobrzańskiego. Byłem we |to uszezęśliwienia narodów, a nie krajów koron- 
Lwowie n p. A. Dobrzańsk, pytałem o adres— |nych, i ostatecznie dedakuje, że do poruszenia 
a ja nie winien, że u p. Dobrzańskiego są pióra |tej myśli dały zapewne impuls jego broszury 
bardzo.. cienintkie (wesołość). f w których przez opozycję dążył do zgody (Ill) 
Przew. koustatuja, że pismo jast tak dro- Prok. zapytuje podsądnego w jaki sposób 
bniutkiem, iż prawie niepodobna odczytać ad- |można pogodzić jego „austrjacki patrjotyzm i 
resu, tylko znający go zkądinąi może przeczy- |austrjacki panslawiza* z broszurą Posłanuyk 
taċ: „Powarski pereułok. 11. 1.* św. Włedimira, gdzie można czyisć „o ucisku 
Prok. Wczoraj słyszeliśmy, że ks. pro- | Rusinów takim, iż niepodobna myśleć, aby pod 
boszez zastrzegał się przeciw temu, jakoby wzy- |rządem austrjzckim” i t. d.. tudzież z artyku: 
wał z kazalnicy do wyrznięcia żydów — mamy jłem w Zbornyku Słowiańskim petersburgskim, 
jednak list jego własnoręczny, w którym pisze |gdzie przychodzi zacytowany w akcie Gskarze- 
o prześladowaniu żydów w Moskwie i dodaje |nia ustęp podobnejże treści, o których to ustę- 
„bo to lud nasz chętnie słucha. Jak ks. pro- |pach dzienniki wiedeńskie słasznie zauważyły, 
boszcz wyjaśni tę sprzeczność ? że to są miny podłożone pod Kraków i Przemyśl, 


kolei Czerniowieckiej i j j iej 
t J wynosi około 1,100.000 złr., | uważasz, że jest na swojem miejscu. Przypuśćmy, wiańskiego w Petersburgu. Oskarzony niewie- $ Š $ 
2 pzerrtalny kolei Łupkowskiej wynosijale w takim razie proszę mi wytłumaczyć uży- | dzjął nie o stosunku sy Włodzimierza do Do- | y gr BAĘŻR hi do Ee pipen ko i Ps FRYZ LAW w 
„000 złr., fandusz emerytalny kolei Al-|cie ludu za narzędzie do takiej demonstracji? | przańskiego, później dowiedział się przypadkowo, | 973 ry Się bardzo rozs 5 TER p wymijający, 


czeniami praw żydów w Moskwie. Prosiłem |że on sam właściwie nie pisał całej broszury 
Markowa, aby o tych ograniczeniach wspomniał, | „Posłannyk”, powraca do twierdzenia, że opozy- 
albowiem w skałacie przekonałem się, że istotnie | cja jest dozwoloną, że W Petersburgu przez am- 
wszyscy ciekawie (ale było napisane chę. | basadora (!!) chciał zwrócić uwagę rządu austr- 
tnie) słuchają takich rzeczy. jackiego m a A j eń ni 
: żożki Y — Jakim sposobem przyszła mową na to|rządów konstytucyjnych mają mniej praw dla 
cenm ak ~ oświadcza, że z ciężkiem p przy pierwszej Si RA M. Dobrzańskiego z|rozwoju narodowości, aniżeli za czasów absolu- 
cem przyjmuje tę smutną wiadomość o charak- || aż b że on jest członkiem| tyzma 
terze swego syna i wyraża się: „nie wiem, ja Eate apo o ialiego w Potdrsb kidee earnet ; 
kieby były pobudki takiego postępowania, omitetu słowianofilskiego w Petersburgu. a pytania sędziego przysięgłego p. W ła- 
g : — Prezentując mi się, zaraz z początku o |dysława Rylskiego, odpowiada oskarzony. 
tem wspomniał. że istnieje między dawnym kościołem greckim a 

Prok. Dlaczego ks. proboszez użył ludu prawosławiem w Moskwie przyjętem różnica hie- 
do demonstracji, można było na innem polu zro- |rarchiczna, iże on nie dążył do prawosławia mo- 
bić demonstrację, skiewskiego. 

— W Rzymie Są foliały tego co pisałem, Sędzia przys. p. WŁ Rylski. Proszę 
możnaby tem w chacie zapalić — ala oni na to |mi przytoczyć pisma, w których pan podsądny 
co się pisze rie zważają--odsuwają tak, ut fe-|wypowiadzłeś sympatje dla narodu polskiego. 
cisse videatur — musiałem zaremonstrować ad Ks Naum. powołuje się na swoją Naukę 
oculos. i na Słowo, nieumie specjalnie żadnego artykułu 

Oskarzony schodzi następnie w odpowiedzi | przytoczyć, i twierdzi, że występował tylko 
swojej na pole polityczne. Powiada, że tenden- | Przeciw pewnej partji polskiej — cały naród zaś 
cją broszurek jego między lud puszczanych była | zawsze otaczał sympatją | i 
opozycją (przeciw komu?) Mówi: Jesteśmy tu] , Dr. Iskrzycki zapowiada, że postara 
autochionami, jesteśmy w naszem prawie, a rząd | Się 0 przedstawienie tych sympatycznych pism 
konfiskuje nawet biblie rnskie (wydane nakła- ławie przysięgłych w ostatnim swoim wywodzie. 
dem symodu petersburgskiego). Oskarzony przy- Na zapytania dr. Iskrz. opowiada oska- 
tacza przykład takiej konfiskaty z r. 1878, który |rzony, że przed r. 1848 był w seminarjum, gdzie 
go oburzył do najwyższego stopnia. Sam jednak | była szkoła liberalizmu, zkąd wyszło bardzo wie- 
dodaje, że tego faktu nie podniósł w Radzie lu patrjotów polskich. ` 
państwa. Na pytanie sędziego przys. Majera, odpowia- 

Dr. Łubiński nawiązując do wezarajszej | da, że w sprawach religijnych udawał się do me- 
wzmianki oskarzonego 0 „bizantyńskich obra- |tropolity ks. Jachimowicza, potem także do ks. 
zach“ zapytuje, czy niema w Wenecji, we Wie-| Litwinowieza (1865); od tego czasu jednak nie 
dniu i t. d. kościołów rzymsko-katolickich ozdo- | udawał się już nigdy do swoich przełożonych śni 
bionych cbrazami w stylu bizantyńskim — na|do Rzymu z żaduemi przedstawieniami, w cela 


że syn pobiera pieniądze od niego, ale myślał, 
że to za doniesienia dziennikarskie. 

,, Przew. okazuje oskarzonemu dwa znane 
listy Włodzimierza z denuncjacjami 0 „Siczy“ 


4 rechta wynosi około 140.000 złr., fużdasz eme- 
i ias 3 i 3 lad nasz był z przeko- 
rytalny kolej Dniestrzańskiej i Leluchowskiej zana SA am pa sobio Eh Te 4 
"mie Około 70.000 złr. Razem 3,500,000 złr. ie tdk ię ań, | 
pakin g te | „Hige dyrekcje kolejowe Sędzia p. L. To zależy od tych, którzy 
Kolej Karol Tadwiko RP I tak: mają sobie powierzoną władz kapłańską, 
cej do 900.000 air. kody gy z sumie wynoszą: | pg, Naum. To zależy od historji. Moi pa- 
mie wynoszącej dabo. i kroi: „JE I. św. rafianie, kiedy byłem na granicy p Ró pe 
d sya w sumie wynoszącej do 200.000 złr. Razem zal AR prawosławnej cerkwi na odpusty, do 
„000.000. złr. = — Szczo wy takoho robyte — nabierałem 
„Reszta zaś w kwocie półtora miliona złr., |ich z góry — wiecie wy, że tu unia a tam 
Ppeti je w kasach dyrekcyjnych w Wiedniu | szyzma. 
ba A w gotówce, bądź w akcjach kolei własnych |  — E panunciu odpowiadali, i tu ruska wira 
zd 4 Innych obcokrajowych giełdowych efe-|i tam ruska wira — to-odno. 
ach, J — A widzicie przecież, W tam ksiądz ma 
fangt YCZYRY podobnej lokacji emerytalnego | długą brodę — nie tak jak ja. 
ni p „lą galicyjskich łatwe s do odga- — Oho! gdybyście tylko jegomość nie go- 
dehakis ancwicie: przez własność domów wie- |lili, tobyście także mieli „duže prekrasnu bo- 
ę w. Wiegąalają zarządy centralne swą siedzi: | rodu po kolina“... } 
wska, będąc maTi młoda nawet kolej Lupko" Oto jest rozumowanie naszego ludu ; on nie- 
ała, natę z. W posiadaniu odpowiedniego |zna różnicy, bo jedność ta wynika z historji. — 


kapitału, natychmi i 
własny w Wieda Pospieszyła wystawić dom | Odwrotnie też prawosławni przychodzili do mnie 


um 


którego po nim nie spodziewałem się nigdy". 
Następnie na wniosek prokuratora, mimo sprze- 
siwienia się wszystkich trzech obrońców i usil- 
nych próśb oskarzonego, odezytano list jego pi- 
sany już z więzienia do żony, a mianowicie u- 
stęp zawierający częściowe przyznanie się do 
winy: 


„Przecudny dzień! Żyj i rozkoszuj się bo- 
żym Światem! — a ja tu siedzę Bóg wie za co, 
chyba za mój nierozum. Niel jakieś fatum 
pędzi mię w politykę, i to w taką bez- 
kengi za nią sam przed sobą PŁ się 
| ie a ; ; a: muszę. y się jak najprędzej ończyła ta 
w akcjach kolei boa lokując kapitały |na odpusty i do spowiedzi... próba. którą Bex śtję nawidził widocznie dla 
one w wartości lub nie uzyskują dyrekcje De e W karcie korespondencyjnej donosi ks. Na-|tego, abym tutaj głęboko się zastanowił nad mo- 
podstawianie tak zwanych ne doo EE me nmowicz Markowowi, że „żydzi podezas kon-|im bezroznmem. Postanawiam wrócić do mo- 
walnych zgromadzeniach dorocznych potóŻSbną skrypcji zapisywali się jako Russcy — może ||ego godnego zajęcia (czestnoho truda) jak wów- 
w razie danym liczbę głosów do przyjęcia spra | 0 niucha (węch).* czas kiedy wiernie służyłem narodowi, cerkwi i 
wozdań i własnych wniosków. > Ks. N. daje odpowiedź bardzo wymijającą. |pźństwu, podnosząc dobro ludu w czystym au- 

„Jednem słowem, krajowym kapitałem uzy- Między papierami u Płoszczańskiego ARE strjackim patrjotyzmie bez wszelkich  „bezu- 
skanym z krwawej pracy urzędników i sług ko. |710uo także artykuł oskarzonego i list, w któ. |muych* wycieczek. Wtedy mię wszyscy lubili i 
lejowych galicyjskich, osiągamy skutki wręcz |"/M Pisze: „Wy nie zrozumiecie doniosłości tego | poważali wysoko, a polskie gazety chwaliły mię. 
nam przeciwne. jużto ustalając siedziby zarzą. | 37tykułu, ale proszę was — umieśćcie go. — Bę-| Niewiem jak mogłem zejść z tej rozumuej drog. 
dów centralnych w Wiedniu, jużto dając broń | dzie to cios w serce Rzymu i Polaków — Rosja|O! teraz mam dość czasu w Samotności zbrzy 
w ręce dyrekcjom, ażeby w razie postawienia | SI rozraduje, a naszej Rusi potrzeba takich |dzić sobie to wszystko. Wierzaj wi, czytając 


| wniosków na dorocznem walnem zgromadzeniu | P"XdóW galwanieznyc martwychwstała.* jtu książki, nie mogę znieść ani kilku wiersz ; : - i 
| akcjonarjuszów o wprowadzenie języka polskiego Ks. N. piókytydy riina ; Ah zdo- śraktujących 0 Ei ad -— takim wstrętem dź co OSkuriouy odpowiada potakująco. wykazania potrzeby oczyszczenia obrządku grec- 
; jako urzędowego , lub przeniesienia zarządów | bywa się tylko na odpowiedź, że artykuł ten |niej przesiąkłem. Mojem powołaniem było 0- Dr. Łabiński Akt oskarzenia zarzuca | ko-uniekiego. > dowieni |! 
j (auiralnych do kraju, znalazła się dostateczna |iest także wyłącznie religijnej treści, i prosi |Świecać lud — nauką, nie niepisać o polityce: |podsądnemu sympatje dla północnego sąsiada| | Przew. uzupólnia prze włzowi -— 
. liczba głosów da ich odrzuzenia. ustlnie, aby go nie czytano. Na uwagę że jest|Świat wielki: przyroda, religia oto przedmiot | państwa austrjackiego Czy zna ks. proboszcz | Innych oskarzonych ks. ZĘ zowi — Mar 
i cudowny a niewyczerpany. Tak! Kiedy mię Bóg | jaki akt mwizędowy dyplomatyczny, któryby wy- kow obstaje przytem, iż ks. Naumowicz przy- 


„To obnrzające prawo dowolnego rozporzą. | U wzmianka i o ciosie w serce Polski, co wska- 
i dzania i samowolnej gospodarki emerytaluym fan. | Zu), 12 antor zeszedł także na pole polityczne, 
Í duszem kolejowym, uzurpowały sobie dyrekcje odpowisda wymijająco, że zidentyfikował obrzą- 
| kolejowa obowiązującemi statntami, weding któ. | 48% z narodowością. Pod „Rossją“ rozumie ks. 
l tych nikt z personalu w Galicji zestającego nie Naumowiez „naszych Rusinów“ w carstwie mo- 


raża? niesympatja ? słał mu list Andrejezuka. 

Prze z (do dr. Ł ) Froze pana, tu o rzą- Ks. Na um. przypuszcza, że tak być mogło, 
dzie niema mowy -—- ani o rządzie austrjackim, | Choć zeznał przedtem, iż musiał list ów zgubi 
ani o moskiewskim. u Ad. Dobrzańskiego. : 

D Łub. Lojalay obywatel powinien się Sęd. p. Litw. przedstawia tymże dwóm o- 
kierować sympatjami rząda. Czy rząd dał jaką skarzonym sprzeczne ich opinie co do charakte- 
wskazówkę, że nienalęży mieć sympatji. ru Z RCARA CA ka ue 

rzaw. „ Ł)sPan się powołujesz na |22; 1% poznać go jako czlowieka POWĄCACE, 
E AAN ta W Mów i „głębszej może aniżeli ja (ks. N.) nauki:" Mar- 

Dr. Lub. (do osk.) Może panu znane są|*0% mówił, że to człowiek lekki i blagier. , 
właśnie akta T.j sprzeczności nie wyjaśniają podsądni; 0- 

Osk. Oi owszem... baj przypuszczają, iż mogli się myli NE 

Prok. Muszę sprostować zdanie obrońcy O godzinie llej nastąpiła krótka p $ 


uwolni, nie umaczam pióra już nigdy do poli- 
tycznych ani religijnych sporów.“ 

Ks. Naum. wyraża żal wielki z powodu 
odczytania tego listu, pisanego w napadzie hi- 
sterycznym w więzieniu, w Samotności — w 
chwili wielkiej boleści własnego serca, a dla u- 
spokojenia żony pozostałej bez opieki. Odwołuję 
to wszystko — prócz tego, że jast mojem przed- 
sięwzięciem, gdy wyjdę z „ye używać sił 


ma prawa być członkiem wydziała nadzorczego | S"iewskiem. 5 a. 
Pi funduszu, prócz pewnych jednostek zarza- jar ph HEN do odezytywania jego 
Y lieji gontraluych wiedeńskich. Personalowi w Ga- Ks a =, eckim. 
M ko łą b głównemu interesautowi, podaje się tyl- | _ a" paia a życiorys „ks. Terleckiego 
wiadomości stereotypowy bilans funduszu, zgo ł i. Dobrzańskim — i przyznaje, że y la, | 
; przez pniejszego prawa kontroli. Czy zaś rząd | 9Stawał z nim w ciągłej korespondencji. mych w taki sposób dla narodu, jaki uznam za 
| swe organa wykonuje tę kontrolę, wątpić List z 20. grudnia 1880 wyjaśnia oska- 


m zd 


możn i najodpowiedniejszy — choć nie mogę zaręczyć, 
TOHARA paypadkoawo wykrycie nadużycia z|Tzony: Chciałem cerkiew w Skałacie ozdobić |Czy Bie zostanę znowu wciągnięty na pole poli- 
dm fanduszem kolei Karola Ladwika |obrezami świętych według wzorów kościoła tyczne i czy nie będę musiał działać na niem 


przez jenerslnego je | / |: RR: W zdania 
i j dyrektora Herza, ró .|wschodniego. Udałem się do Terl tej |JOSZCZE. ; . s dr. Łubińskiego, a to na podstawie aktu oska- + 

= led: nasuwać musi. Dlatego E ano sprawie ; aa mi m = Va Wotant p. radca Majews ki zapytuje o- |rzenia, że niema w nim mowy o syrapatjach lub e a idk 

T SĘ n rządn Ścisłej opieki nad tym fan.|Cztery obrazy. Chciał początkowo przestać ją |Skarzonego, czy mając przekonanie, że u nasze- |antypatjach wzgledem rządu lub państwa mo- Rozpoczeło się przesłuchanie FA aa el 


skiewskiego — ale jest mowa o partji słowia- | Pierwszy ks. Hieronim Kostecki, probosze 

Saka oe uk Śdkaraaia. jako uiżwłełjwo gada orgia w skutó Konkaraj No byo 
i ; a j i ei ws w b 

AN m Eo erat sę M budya u odpowiedniego na probostwie, on chciał 


go ludu nie masz gruntu do szerzenia się pojęć 
nihilistycznych — wierzył M. Dobrzańskiemu, iż 
on tutaj przyjechał badać rozwój nihilizmu, tu 
właśnie, gdzie on niema gruntu. 


tszem i zmuszenia zarządów cont ; Ą dei f 
zał S GÓW., ralnych do|na Radziwiłłów, ale ażeby nie podejrzywano ni- 
eyjski atol kierunku, ażeby gali. |Czego, umyśliliśmy sprowadzić ją ma Poczajów 
uzyskał głos oora, Pior wych delegatów, |do Skałatu. Żona moja pojechała do Poczajowa 

r kontroli i gospodarce |i przywiozła owe cztery obrazy, które będą te- 


j ; karygodne. z 3 pi 
jego własnym funduszem“, raz służyć jako wzory dla malarza cerkwi w Osk, odpowiada wzruszając ramionami, że śepizd w. W tym też kierunku prowadziłem | budować nowe, w skutek tego skargi. Załuskie 
Skałacie. wierzył. dotychczas rozprawę i stawiałem pytania. go nie nazywał z ambony szyzmatykiem, tylko 

i Akt oskarzenia przytacza |mówił 'w ogóle o ludziach, którzy w Zbarażu 


W. p. r. Majewski. Bo ja byłbym mu 
nie wierzył. 

Oskarzony nie odpowiada, tylko ruchem gło- 
wy: to trudno. 

O: w pół do trzeciej odroczył przewodniczą- 
cy posiedzenie. 


Dr. Łubińsk t oskar¿ 
imię Ignatiewa, więc zdaje mi się jest mowa o 
rządzie. Zspytuję przeto... 

Przew. usuwa pytanie obrońcy. 

Dr Iskrzycki zapytuje podządneg 
istotnie jest słowianofilem. mE 

Ks. N. Niema kwestji, że jestem Słowiani- 
nem par excellence, a przeto muszę być i sło- 
wianofilem. W r. 1849 Kay pracowść w 
redakcji Zarji kalickoj, przye odziły tam dzieu: 
niki z całego słowiańskiego świata i dzieła, głó- 
wnie z Czech: Szafarzyka, najwięcej zaś pode- 
bały mi się pieśni Kolara (Oskarzony deklamuje 
jeden wiersz, a następnie tłumaczy na polski ję- 
zyk.) Główną myślą wiersza jest „dajcie nam 
jedność, a zobaczycie naród jakiego nie było je 


ep Ta 2 eH Ao Tonton 0 nie dozwala spsdziewać się stałej pogody. 
jedności doprowadz 


ZACĄ = ty. Słowian! *. Teatr. Wczoraj debiutowała na naszej scenie 
Mda On phi ERa Te schodzi | jako Helenka w „Radeach pana radcy" Bałuckiego, 
M ole olityki wewnętrznej austrjackiej i do- | młodzintke panna Rolińska. Debiutantka posiada 
dz zę ideałem Austiji powiena być Szwaj-| wiele warunków sóenieznych, ale debiut jej mało va- 
azja. Ostatecznie wypowiada, że jest „pansla- dowoli? publiczność, a deklamacja prześlicznego wier- 
wistą austrjackim* — i najbardziej go boli tO, |szyka „Raz ją widziałem z kotkiem na ręku“ wy. 
że pie polski bý? przeciwny tej idei. Pan- |padła bardzo mabo. Nie odbieramy pannie R. LLA 
slawizm jest dziecięciem austijackiem. Wnet |dviei i może następue debiuty lepiej sią powiod 
przechodzi na inny przedmiot i woła: Piszą o Ozytamy w Kur, Warsz: „Złoty Oislect be 
mnie, że jestem lachożercą. Fałsz! Występują | Dobrzańskiego, przełożony gostał na język a kie- 
a pae Pw D isje, a a Wydano też podobno ów przekład w-dtoks 
spolszczony |" — SIĘ zdBje, rzy tej sposobności donosim i 
zdradą Austrji. A , [teatrów warszawskich stopowa aj 

( Oskarzony wraca do r. 1861, kiedy w sej- | wybornej krotochwili nabyli u rodzi "R j 
mie, na ostatniem posiedzeniu, postawiono wnio-|lecki, Puchniewski T, E rodziny pp.: Koście. 
nia lpleyictó Pie winię a € SEO ale | Texel“, ©, utlniowikyskjjay Amia”) 3 

a x ę 4a LO tolaków, bo to SĄ Ostatnią tę wiadomość mus my sprostować Je: 

skutki dawniejszego wychowania. Później, kiedy |dynie teatra; lwowski | krakowski rd m prawo 


Odczytano następnie dwa listy, tak często 
wspominane, odnoszące się do sprawy wwie 


dzenia si : 
Proces o zdradę stanu. kieh, się czegoś o fortyfikacjach zaleszezy- 
AWN ierwszy list ks. Knihinicki jewa : 
Cledenasty dzień rozprawy.) „Dokoła Zaleszczyk jest 40 AT TIE 
(Dokończenie.) panych w r. 1855 od miasta pół do jednej mili. 
X Ludzie i panowie sobie odkupili. Br. Brunicki 
? 23. czerwca. |wał całkowicie rozkopał i zasypał, co go aim 
1p rzew. przedstawia oskarzonemu ks. Jar wało 1000 złr. Sami austrjaccy CARLONE nznali 
ha Naumowiezowi list jego do Markowa, w j przy terażniejszej dalekonośnej broni, okopy 
ie z w a E ln ta a ORA JA 

U se Tkowa był tu list odczytany i przez nas liwość al lskiej CKI okazuje wielką 
Tiie tam moga o staja sie dzienników, gorl koła alado meraga 
E by -Prot i ja. ? ruskich i polskich ; 
i j Ks, N, dsprawiedliwia tą wzmiani woły przyrzekł na zawsze utrzymanie dla galerii 
Nano pisząe to myślał o rej AiAcii np |Feliejanek i 20 do 30 sierót. Widząc miejscowy 
Papan 0, Domu , chociaż podczas wczorajszej pay (ks. Patuek pisze AO 0 SO" 
wstał «|bie, w trzeciej osobie, p. r.), że ta ochronka po- 
e zza sk | zasila się ENY nknczała dziewczątka Piekło modlitw polskich z 
łach zawarła łopat, obszerna w kilku rózdzia- | zaniedbaniem ruskich, jawnie zabrowił possłąć 
wicza w Słowie 8 (artykuł) ks. Jana Naumo- |dzieci do tej ochronki, lecz służba dworska i 

roda" — gdzie aneo SODA Pt. „Nazad ku na- | niektórzy ze wsi, mimo to posałają." 
gencję tuszą, ażeb, zawołuje książy j inteli- List ks. Andrejczuka do ka, Naumowicza pi- 
rali sig zyskać jego zaufanie ślę do ludu ista |sauy w bardzo rzownym napuszonym stylu, po- 
nia go czę w cela zapewnie- |daje opis położenia Zaleszczyk. List zaczyna się 

N. przyt sób : a 

myka glieróci oo wada aratia pitay |" pAPoolom bway Oso! Wo mejam wiegie- 

stora z iemiecki ę j ia żyj j afii j 
ce. Głównym an u onieckim pray. kawie j Do mm e da moje) ae trte Wob ta się 
nienia, że lud może swoich księży ód rozszerza, W Ozerniowcach żeń AG ha 
snyla razie w trąbę.* i w|stem oddalony 6 mil, a przecież jes i 
nny Lst ks, z C: : ruskiej CTM Pamigtns mi rozłożyste topole... Prok., Proszę o zadotowanie. Dlaczego po- 
mienność sprawozdawcy - SIE 3 A Za nmiacu. lale powiecie, dia czego piszę, że to więzienia w |sałająe wrzekomo pieniądze w kwocie 15 złr. do 
powie czytelnik, Niestety — list "ks. Na daty || Doroszowcach? Oto muszę, abyścis mieli Wyo- | Czerteża synowi — pod adresem Olgi Hrabar — 
y ks. Naumowi. brażenie o topograficznot położeniu, zrobió|nie nadał ka, proboszcz w liście pieniężnym, tyl- 


rozdają złe książki i agitują za szyzmą. Załuski 
był an dawna ki jako takla uży- 
wał go sam ks. Kostecki. Drugi świadek Fran- 
0 czy |ciszek Gorgoliński, właśe. realności w Zba- 
rażu, rel. gr. k. nie zeznał nie ważnego. 

O godzinie 12'/, przerwa. 


rmy cen KT 


Iaer 


EJ 
s * 


CDwunasty dzień rozprawy). 


24. CZErWEA. 


Przed sądem j i 
dalej przestuchiwany. ks. J Naumowicz 
rok. bada ks, Naumowicza w sprawie u- 
pa A podróży M. Dobrzańskiego do Skałatn, 
skiowakie od kolei, 2 i pół mili od granicy mo- 
hili ej — czy tylko dla wypytywania o ni- 
istach, i to na kilka godzin. 
beda N. odpowiada, że chyba tylko M. Do- 
SKI p głdy na to odpowiedzieć — A | 
Przyjechał o minie jako do literata, Była te 
owa o wyrobieniu debitw. 
„ + rok. Czy otrzymał ks. proboszcz odpo- 
kaj tej prawie x Petersburga ? 


. N. Nie. 
Prok. Nie otrzymał ks. proboszcz d. 4. 
stycznia 1881 listu z Poterskinyi na Kraków 
wprost de Skalatu przysłanego pod adresą ks. 
probeszcza ? 
Ks. N. Nie; żadnego takiego listu nie o- 
trzymałem. 


Eria nisistoga 1 zamiejscowe 
Imia 24, czerwca, 


* Temperatura. Mimo codziennego deszezyku, 
który znacznie ochładza uemperaiure, mamy dzić 
19 stopni ciepła, ciągle jednak pochmurne niebo 


przedstawienia tej sztuki jeszczeze za życia autora, 
Wymienieni przez Kurjer dyrektorowie teatrów te- 
go` prawa nie nabyli. Jedynie ustanowiona przez 
sąd opieka nad małoletnimi ma prawo rozporządzać 
pracami scenicznemi śp. St. Dobrzańskiego. 


* Rząd sprzyja krajowi. Wielokrotnie podno- 
siliśmy w naszem piśmie, że korzyści jakie interes 
krajowy i narodowy z przeważnego wpływu na-zej 
reprezentacji parlamentarnej i kraju naszego wy- 
ciągnął, nie stoją w żadnym stosunku do siebie. Mia- 
-nowicie tyczy się to udziałn naszego we władzach 
centralnych. A przecież właśnie o nie opiera się 
każda ważniejsza sprawa. Dziś — mimo dwóch tek 
będących w posiadaniu Polaków — cały centralny 
aparat administracyjny jest w rę- 
kach Niemców i Czechów. Dając poniższe 
daty musimy zauważyć, że niższe stanowisko jak 
sekretarza ministerjalnego wcale ładnego nie ma 
znaczenia. 

Przystępujemy do dowodu: 

W ministerstwie spraw zewnętrz- 
nych na 127 urzędników jest 3 Polaków — naj- 
wyższy stopień osiągnięty przez Pelaka, ranga kon- 
eepisty. 

W ministerstwie wojny na 343 urzę 
dników 6 Polaków na najniższych posadach. 

W ministerstwie wspólnej skarbo- 
wości i w najwyższej Izbie obrachunkowej, nie 
ma żadnego Polaka, 

W ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych na 171 urzędników 18 Polaków, najwyższy 
„mopień radca sekcji. 

W ministerstwie oświaty na 156 urzę- 
dników, 3 Polaków, między tymi jeden radca dworn 
(lecz nie przydzielono mu referatu spraw naszych, 
lecx sprawy wyznania prawosławnego). 

W ministerstwie sprawiedłiwości 
urzędników 42, Polaków 3 — najwyższa ranga 
wicesekretarz miniaterjalny. 

W ministerstwie skarbu urzędników 
836, Polaków 15 — między tymi 1 radca ministe 
rjalny, 1 radca finansowy, 1 wicesekrótarz. 

W ministerstwie handlu na 450 urze- 
dników 8 Polaków, lecz 3 tylko na znaczniejszych 
posadach. 

W ministerstwie rolnictwa na 115 
urzędników 1 Polak i to kancelista. (Największy 
kraj rolniczy w monarchii nie jest więc woale re- 
prezentowany .) 

W ministerstwie obrony krajowej 
na 100 urzędników 3 Polaków. 

Smutny to obraz i prawie nieprawdopodobny ! 

Wobec tego delegacja nasza winna się jnż raz 
ocknąć ze swej drzemki i energiczniej popierać in- 
teresa krajn, który jest pozostawiony na łaskę 
chyba Opatrzności. 

* Z towarzystwa „Sokół.“ Program popisu 
uczniów szkoły towarzystwa gimnastycz. „Sokół“, 
który odbędzie się dnia 29. czerwca b. r. w ogro- 
dzie Strzelnicy miejskiej o godz. 5. popołudniu, 
jest następujący: 1. Pochód ozdobny, prostolinijny 
przy odgłozie muzyki. 2. Ćwiczenia zastępowe na 
przyrządach (ówiezyć będą 4 zastępy) i to z poje- 
dynczą zmianą. 3. Ćxiczenia starszych uczniów na 
konin wzdłnż bez łęk. 4. Ćwiczenia wspólne wolne 
w kolumnie. 5. Ćwiczenia czterech zastępów na 
przyrządach z pojedyuczą zmianą 6. Ćwiczenia 
starszych uczniów na drążku. 


* Statystyka pocztowa. W maju 1882 roku 
nadano we Lwowie: 207.462 listów prywatnych 
niepoleconych , (między temi 8648 do adresatów 
w miejscu), 38.456 kart _korespondencyjnych 
7.646 posyłek pod opaską, — 3.569 posyłek z 
próbkami, — 142.581 egzemplarzy gazet, — 94.556 
listów urzędowych, — 38.689 listów ] oleconych, — 
8.846 przekazów na kwotę 195.647 zł. 72", €., 
48.056 posyłek wartościowych ' (między temi 7 428 za 
pobraniem pocztowem, w kwocie 67.804 zł. 36 c.) 
Ogółem 584.861 posyłek, zatem o 1724, więcej jak 
w maju r.z. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 164.656 listów pry- 
watnych niepoleconych, 36.842 kart korespondenc. 
7.356 posyłek pod opaską — 4.689 pomyłek z 
próbkami, 20.796 egzemplarzy gazet, — 56.085 li- 
stów urzędowych, — 27.941 listów poleconych, — 
12.869 przekazów na kwotę 129.946 zł. 82 c., 34.483 
posyłek wartościowych (między temi 3904 za pe- 
braniem w kwocie 32.825 zł. 26 c.) Ogółem: 365.710 
przesyłek, zatem” o 1987 więcej jak w maju 
roku zeszłego. 


* W kouserwaterjum galic Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się popis uczniów w nastę- 
pującym porządku : 

1. W poniedziałek 26. czerwca  przedpołu- 
dniem od godziny ósmej: przygotowawczy kurs 
harmonii p. Słomkowski — kurs wyższy harmonii 
dyr. Mikuli. — Śpiew choralny i organy pp. Siero- 
sławski i Schwarz — fortepian oddział średni pau 
Sierosławski. 

2. W poniedziałek popołudnin od godziny 
trzeciej: Skrzypce p. Bruckmann — fortepian od- 
dział średni p, Kozłowski — wiolonczela p. Woll- 
mann — fortepian oddział średni p. Słomkowski, 

3. Wtorek 27, czerwca od godziny ósmej 
przepołudniem i trzeciej popołudniu: Fortepian od- 
dział wyższy dyr. Mikuli. 

4. Sroda 28. czerwca przedpołudniem od go- 
dziny dziewiątej; Kurs nauczycielski dyr, Mikali i 
fortepian oddział elementarny p. Koppitz. 

5. Środa popołndniu od godziny trzeciej: 
Fortepian oddział wyższy dyr. Mikuli, 

We czwartek 29. czerwca o godzinie dwuta- 
stej w połułnie nastąpi w sali Towarzystwa ze 
strony konserwatorjum rozdanie nagród najcelniej- 
szym uczniom. 

* Kapłani wygnańcy. Jak donosi Przegląd Ka- 
tolicki w Tomsku, w Syberji Zachodniej zmarł ks. 
Jerzy Bakiewicz, zaś we wsi Kabulu, w okręgu 
Maryjskim gubernii Tomskiej, zakończył życie ks. 
Jan Rozwadowski. 


* jubileusz Żółkowskiego. Dnia 27. paździer- 
nika b. r. upłynie 50 lat, jak po raz pierwszy ge- 
nialny artysta teatrów warszawakich, Zółkowski, 
pierwszy raz wystąpił na scenie, Jubilensz ten ob- 
chodzić będą z wielką uroczystością, a już teraz 
w pewnych sferach warszawskich układają plany 
tego obchodu. 


* Wystawa przemyska. Dowiadujemy się, że 
wszyscy fabrykanci m, Biały mają zamiar wziąść 
zbiorowy udział w wystawie Przemyskiej, w tym 
celu zawiązał się tam lokalny komitet wystawowy, 
którego przewodniczący p. Strzygowski we wtorek 
dnia 27. b. m. celem zawarcia układu z komitetem 
wystawy do Przemyśla ma przybyć. Ze wsględn, 
te termin wnonzenia deklaracyj już rainął i budo- 
wa budynków atawianyeh w rozmłarach odpowie” 
dnich do wniesionych zgłoszeń już jest w toku, 
zgłoszenie fabrykantów bialskich, potrzebujących 0» 
kało 1000 metrów kwadratowych na pomieszczenie 
swoich okazów, sprawia komitetowi wystawy wiele 
klopotu a to czętcią z powodu braku miejsca, ezę- 
ścią z powodu potrzeby budowania osobnego bu- 
dynku, nie wątpimy jednak, że komitet i te trudno- 
ści zwalczyć potrafi, 


* Turnie] szachowy co do pierwszej nagrody 
xie zoztał jeszcze rozstraygnięty, Winawer dopro- 
wadził do remis ostatnią partję z Weissem, liczy 
wiec tyle co Steinits — 24 punktów. Będą oni mu- 


Bieli rozegrać jeszcze między sobą decydującą par- 
tję. O czwartą i piątą nagrodę walczyć jeszcze mu- 
szą Mackenzie i Cukiertort, Jaki będzie ostateczny 
rezultat turnieju, w każdym razie zaznaczyć musi- 
my, że rodacy nasi zaszczytnie się na nim spisali 
jak bowiem wiadomo Winawer jest Warszawia, 
kiem, a Cukiertort Poznańczykiem. 

* Na zakupno „Hołdn pruskiego“ złożono już 
w Warszawie kilkaset rubli. 


* Muzsum hr. Dzieduszyckicgo, zlica Tostralna 
ntoxżte w środę $ sohotę ci iI, z rana do 8. ge” 
inlay reped., w święta i niedziele od 10, do 1. 
podziw 

* Muzaum przemysłowa w ratuszu codziennie 
oś godz. 8. żo 1.; w pomiedziałsk 50 e. w inne 
dnie 30 e. 

*  Muzaum sakżedu im. Ozzoffńiskich eodziernie od 
gedz. 9 do 1. 


* Jutro w niedziele: Św. Prospera. — Św. 


Akałyny Pr. — W poniedziałek: Jana i P. — Św. 
Eliseja Pr. 

* Wiademości policyjne z dnia Z8go b. m.: 
Skred»iono: Panu F, R. z pom. 1. 37 ul. Piekar- 
ska jedną parę kolczyków brylantowych w kształ- 
cie półksiężyca wart. 200 zł., Bpinkę ametystową 
z perełkami wart. 60 zł, złoty damski pierscionek 
z brylancikami znaczony lit. L, P. wart. 30 zł. i 
4 srebrne łyżeczki znaczone lit, L. P. 

Złożono w pol. jedną parę suto złotem tka- 
nych i perełkami ozdobionych damskich pantefli. 

* Zmarli wə Lwowie dnia 2igo czerwca: 
Marja Dzidowska, córka adwokala 24 lat. 


a * 
+ 


iwonicz dnia 21. czerwca. Wczoraj tj. 20. 
czerwca około godziny 5. poł, p. przyjechał pan 
marszałek Zyblikiewicz z prezesem Rady powiato- 
wej Gorayskim z Krosna umyślnie, by Zakład tu- 
tejszy zwidzić. 

Witany przez dyrektora Zakładn i lekarzy dr, 
Dębickiego i dra Świrskiego n bramy Zakładu, 
która na ten cel gustownie zielenią i chorągiew- 
kami ubraną była, za zbliżeniem do bramy powi- 
tany został fanfarą muzyki tutejszej, 

Po zakładzie oprowadzany, nader chwalebnie 
o nim się wyraził, oglądał z zajęciem wodociągi, i 
„Bełkotki*. 

Pogoda od paru dni juś się ustaliła Zakład 
dzięki niezmordowanej pracy dyrektora p. Ulenie- 
ckiego, który n'etylko dyrektorem ale inżynierem 
budowniczym jest, znacznie się podnosi. Domek za 
domkiem jak grzyby po deszczu powstają. 

Gości mamy dotychczas około 450; a nie ma 
dnia by parę powozów świeżych nie przywiozły. 

Dzisiaj marszałek udaje się x okoliczną szla- 
chtą na zwiedzenie zamku w Odrzykoniu. 
Stanisławów, 22. czerwca. Donosiliśmy jnż 
dawniej, iż tntejsze Towarzystwo miłośników pol- 
skiej sceny dramat. nosi się z zamiarem urządze- 
nia stałej amatorskiej opery — dziś zaś dodajemy, 
że chwalebny ten zamiar już nie tylko dojrzał, ale 
z dniem 29. t. m. przechodzi w najzupełniejszą 
rzeczywistość. W dniu tym bowiem tj, we czwar- 
tek, urządza Towarzystwo przedstawienie złożone 
z jednoaktowej komedji p. t. „Gramatyka“, czyli 
„Kandydat do Rady powiatowej* i jeduoaktową o- 
perę p. t: „W studni“. Artystyczne kierownictwo 
opery objął p. Jedliczka, znany w mieście naszem 
amator muzyki. 

Długie przygotowania i sumienna praca Towa- 
rzystwa, każą wróżyć operze jak najlepszego po- 
wodzenia. 

Towarzystwo „Czytelnia polska* w Czernio- 
wcach efiarowało na ubogiach miasta kwotę 100 zł, 
któ ą złożył zastępca prezesa Towarzystwa p. Jô- 
zef Jukasiewicz, na ręce tamtejszego burmistrza. 


Ochrona przed ospą. W Matras, wielkiem 
mieście handlowem w Intjach Wschodnich, panuje 
ospa, Tamtejsza lndność ciężko trapiona tę plagą, 
zażądała natarczywie od swoich kapłanów, iżby bo- 
żyszcze Nerammę, patronkę ochronicielkę od cho- 
rób skórnych, z procezją po mieście obnieśli, na 
co też i angielski gubernater przyzwolił. Dwnudzie- 
stu czterech bramimów obnosiło tedy ulicami mia- 
sta w drogie szaty i kosztowności przybrane boży- 
szcza usadowłone na złotym tronis, za którym nie- 
przejrzane tłnmy postępowały. Z każdego domu do- 
tkniętego ospą, wynoszono datki pieniężne, które 2 
braminów z orszaka odbierało, We dwa dni zaraza 
ospy osłabła, a wiara w skuteczność procesji jesz- 
cze bardziej się utwierdziła. 
Projskta finansowe obłąkanego adwokata, 
Tym adwokatem jest niejaki Pogonyi w Peszcie, 
Wszedłszy bez upoważnienia na zebraną Radę mi- 
nistrów węgierskieb, oświadczył zdziwionym mini- 
strom, że mn bogacze żydowscy ofiarowali nieogra- 
nicżoną co do kwoty pożyczkę na jeden od sta, i 
to bez wymagania kapitału. Minister Pauler zażądał 
od niego podania o tem na piśmie. 

Dingi projekt podaje sposób zaoszczędzenia 
20 milionów na armii honwedów, a to przez obni- 
żenie jej stanu do 60.000 ludzi, i żeby w tej ar- 
mii oficerowie, magnaci węgierscy, bezpłatnie słu- 
żyli. Zażądawszy podania i tego projektu na piśmie, 
polecił Tisza obłąkanego pieczy radcy ministerjal- 
nego Jekelfalufcy. 


Sknerstwo. Aleksander Dumas nie odzie- 
dziczył po swym cjcu szlachetnej hojności i filan- 
tropijnych ucznóć i zgarnia pieniądze gdzie i jak 
tylko może. Niedawno temu złakomił się na 7000 
franków, które zobie kazał wypłacić jako honora- 
rjum z przedstawienia danego na dochód pewnej 
ubogiej wdowy. Dziennik Puris, aby go za taką 
chciwość upokorzyć, ogłosił składkę w celu zwróce* 
nia biednej wdowie owej sumy zabranej przez an- 
tora „Damy kameliowej*. W pierwszym dniu wpły- 
nęło 435 franków. 


Tragiczna śmierć | romantyczne zmar- 
twychwstanie. Przed kilku dniami znikła w W ie- 
dniu z domu swojej matki, wdowy po urzędniku, 
15-letnia córka, ładna blondynka, pozostawiwszy 
list pożegnawczy z czarną obwódką, w którym że- 
gnając sie z matką, wypowiada swoje postanowie- 
nie Bznkania śmierci w nurtach modrego Dunaju, 
Nie zapomniała też przywiązana córeczka przeka: 
zać swój legat po ojeu kochanej matce w tym po- 
żegnawczym liście, Jeszcze nie osuszyła łez tak 
ciężką stratą dotknięta matka, gdy w tem odbiera 
list z poczty, przeciera oczy io cudo! pozoaje rękę 
swojej opłakiwanej córki, która piaze: „Kochana 
matko! Ocalono mnie wbrew mojej woli a do tego 
byłam tak szczęśliwa, że pewien hrabią mnie z 
wody wydobył, i w swojej troskliwości pielęgnować 
polecił, dzięki czemu wazelkie niebeapieczeństwo 
minęło, Jebeli się tylko poczuwasz do macierzy fñ- 
skiej miłości ku mnie, to nie cayń żadnych poszu- 
kiwań za mną, gdyż jestem daleko od ciebie, je- 
stem bowiem koło Passau. Jak mnie się zdaje, to 
hrabia mnie kocha, a jest on bardzo bogaty. Z po- 
czątkiem każdego miesiąca przyBzię ci znaczniejszą 
kwotę pieniężną, gdyż miesięcznie otrzymuję 400 
ałr. na moje utrzymanie. Mój legat po ojeu, droga 
matko, pozostanie zawsze dla ciebie, mnie zaś ni- 
gdy jnż nie zobaczysz.” Twoja Jeżti, 

Największy teleskop 23 kontynencie dla 
obserwatorjum wiedeńskiego, Bporządzony w fa- 
bryce Grubbego w Dublinie, ostał właśnie de Wie. 


dnia sprowadzony. Kosztuje 100.000 złs., waży 
700 cetnarów. Długość jego wynosi 30 etóp, a śre- 
d ica ma 27 cali. Ustawienie jego wymaga dwóch 
miesięcy. 


— Odkryty skarb. Przy demolowaniu starego 
pałacu, niegdyś własności księcia de Guise przy 
ulicy du Temple w Paryżu, natrafili robotniey w 
sklepieniach piwnicznych na żelazne naczynie w zie- 
mię wkopane. Po zdjęciu pokrywy okazało się ku 
wielkiej radości pracijących, że całe naczynie pełne 
jest złotych monet z popiersiem Karola VI. Cały 
zapas tych monet waży 80 funtów. 


Wiadomości literackie, naukowe I artystyczne. 


Szkoły, tygodnika pedagogicznego nr. 24, 
zawiera: Z Rady szkolnoj krajowej. — Rozprawy 
i wnioski komisji powołanej w r. 1879, przez galic, 
Radę szk. kraj. do zbadania sprawy reformy gim- 
nazjów. — II., zjazd przyrodników i lekarzy w Pra- 
dze. — Ostatnia kometa. — Jan Nepomucen Jaś- 
kowski. — Wiadomości potoczne z dzielnicy szkol- 
nietwa, -- Korespondencja redakcji. — Ogłoszenie, 
Dr. Karola Petelenza, (o którym wspomina 
nasza korespondencja krakowska z 21. b. m. z po- 
wodu objęcia przez dr. Petelenza docentury ger- 
manietyki na wszechnićy Jagiellońskiej) praca p. t. 
Konrads von Würzburg Leben und 
Bedeutung wyszła w Krakowie przed kilku mie- 
Biącami i wraz z rozprawą wydaną w 1877 r. (p. t. 
Albrechts von Haller Bedeutung) po- 
zyskała mu w świecie naukowym uznanie jako dla 
jednego z najzdolniejszych naszych germanistów. 
Wzmiankowane prace, z których jedna przenosi 
nas w epokę wieku XIII, a druga — XVIII, od- 
znaczają się zarówno śmiałością poglądów historjo- 
graficznych, jak erudycją bibliograficzną. Czuć w 
nich obok gruntownej znajomości starej niemczyzny 
— nietylko przyswojenie, ale wyborne władanie 
terażniejszą mową naszych zachodnich sąsiadów. To 
mu nie przeszkadza również dobrze władać języ- 
kiem macierzyńskim, czego dowodem między innemi 
i najnowsze jego dzieło wydase w Krakowie p. t. 
Walki Zulusów i Boerów (Obrazki my- 
śliwskie z południowej Afryki), które tembardsiej 
zasługuje na uwagę, że nie będąc dziełem orygi- 
nalnem w całem tego wyrszn znaczeniu, lecz opra- 
cowanem podług dzieł niemieckich, nigdzie nie zdra- 
dza tych chropowatości, z jakiemi ma do walczenia 
często pisarz, posługujący slę dziełami obcemi. 
Przeciwnie — potoczystość styln, jasność języka, 
poprawność form zwiększsją zaletę dzieła, zajmu- 
jącego już z samej treś:i. Opracowane widocznie 
w chwilach adpoczynku, wolnych od zajęć nauko- 
wych, zdradza ono w autorze zamiłowanie do my- 
śliwstwa i niepoBpolitą znajomość języka łowieckie- 
go i zbogaciwszy tę gałęź literatury obrazami z 
dalekiego połuduia, stało się miłą lekturą nietylko 
dla młodzieży, dia której pierwotnie było przezna- 
czone, ale i dla naszych Nemrodów. 

Wspominamy o tem dlatego, że jeśli gdzie to 
na katedrze wszechnicy polskiej potrzebną jest 
wszechstronną znajemość języka polskiego nawet 
wówczas jeśli ta katedra poświęcona jest germani- 
styce. O ile nam wiadomo, dr, Petelenz przygoto- 
waje przekład niemiecki paru utworów Kochanow- 
skiego, a to aby przy zbliżającym się 800 letnim 
jubileuszu książęcia poetów yelskich, obeznać z nim 
Niemców i za pośrednictwem ich — zachodnią pu- 
bliczność uuropejską ; poczem zajmie się komenta- 
rzami do „Zwierciadła saskiego*. 


Gospedarstwo, przemysł 1 handel, 


Wiedeń dnia 22 czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3850, zabitych wieprzów 236, 
zabitych owiec 188, żywych owiec 6013, żywej 
nierogacizny 1100. 

Cielęta płacono żywe 30 do 45 złr., za- 
bite wieprze 48 do 54 i 56 złr., zabite owce 40 
do 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportn strzy- 
żone 48 do 52 złr, lekki towar 40 do 45 
złr. za 100 kilo mięsa. 

ywą nierogaciznę galicyjską płacono 38 do 42 
i 46 złr., węgierskie 44 do 50 złr. za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

W. Amirowicz £ K. Schele. 


Parom” 697 Nar, tostat wiadomości. 


Według korespondencji z Petersburga do 
Wolnoje Słowo popierali moskiewscy mężowie 
stanu powołanie jen. Ignatiewa na ministra spraw 
wewnętrznych, w tem mniemaniu, że podda ca- 
rowi myśl zrzeczenia się antokracji, obecnie zaś 
są zupełnie rozczarowani.*) Panuje też powsze- 
chne niezadowolenie z naszego -ministra spraw 
wewnętz, a głównie zpowodu jego 
wdawania się (ingérence) w politykę 
zagraniczną, a niemniej z powodu jego za- 
chowania się wobec kwestji żydowskiej. Kore- 
spondent podaje jako fakt dowiedziony, że Igna- 
tiew obejmując tekę spraw wewnętrznych, po- 
wziął zamiar kierowania ministerstwem spraw 
zagranicznych. 

Podróż też jen. Skobelewa po Europie, była 
z polecenia Ignatiewa dla -podburzenia 
opinii publicznej Europy iinnych 
mocarstw przeciw Austrji na rzecz 
Słowian południowych. Wiadomo zaś, jak nie- 
zręcznie Skobelew ze swego zadania się wywią- 
zał. Obłuda i niepoczciwość Ignatiewa w spra- 
wie żydowskiej jest znaną całemu światu. O- 
powiadają też, że kiedy go doszła pierwsza wia- 
domość o gwałtach. popełnionych na żydach, 
miał zawołać: „Otóż, nasi poczciwcy zakasują 
już rękawy." 

Podobny objaw jest wymownym komenta- 
rzem do niepojętego w cywilizowanej Europie 
zachowania się władz rządowych. 


= 
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Wolnoje Słowo z d 1. czerwca podaje dwa 

dokumenta charakteryzujące „Stosunki między 
władzami a politycznymi wygnańcami*. Pierw- 
szym jest petycja wystosowana do senatu przez 
wygnańca politycznego, niejakiego Sidorackiego. 
W tej petycji oświadcza S, że wezwany dn. 28. 
maja 1881 do złożenia przysięgi carowi Alek- 
sandrowi III., tego odmówił, 8 to z uwagi, że 
manifest nowego cara wymaga przysięgi tylko 
od wolnych poddanych, podlegających powszech- 
nym ustawom krajowym. 
"| A. stawiając tedy sobie pytanie, czem on 
jest, odpowiada, że będąc szlachcicem z urodze- 
nia, nie jest nim de facto, ponieważ postanowio- 
no drogą administracyjną pozbawić go wszelkich 
prerogatyw szlachcica, i to bez wszelkiego sądu 
gdy on nie popełnił żadnej zbrodni. 

Nie jest on też swobodnym mieszkańcem, 
gdyż żyje pod dozorem policji, nie mogąc udać 
się dokąd by chciał, ani też napisać listu do 
swojej żony, bez poddania go cenzurze. Poró- 
wnywując swoje położenie z położeniem podda- 


*) Korespondencja napisana jeszcze przed dymisją 
Ignatiewą p. r.) 


nych moskiewskich, na mocy wyroków sądowych 
skazanych na pewne ograniczenia swoich praw 
cywilnych, wyprowadza S. wniosek, że nie może 
być do żadnej z tych kategoryj wliczony. 

„Jestem więc, powiada S. ironicznie, cudzo- 
ziemcem, i w takim razie proszę senat, aby mnie 
uznał poddanym moskiewskim, t. j. żeby mnie o: 
głosił mieszkańcem wolnym, pozostającym pod 
powszechnemi ustawami. Wtedy odzyskawszy 
wszystkie prawa wolnego obywatela, prome 
chętnie wszystkie tegoż obowiązki i złożę przy-' 
sięgę uświęcającą jedno i drngie.* 

Rezolucja sznatu na tę prośbę opiewa, że 
prośbę się odrzuca bez wzięcia jej pod rozwagę, 
gdyż nie jest napisaną według form „swodem u- 
staw“ wskazanych. 


* * 
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Konstantynopol d. 24. czerwca. Ponieważ 
ambasador austrjacki otrzymał już instrukcje od 
swego rządu, więc konferencja odbyła wezoraj 
popołudniu pierwsze swoje posiedzenie u amba- 
sadora włoskiego na Therapii. 

Londyn d, 24. czerwca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Gladstone oświadcza: Porta jest obecnie 
przeciwną konferencji. Rząd angielski nie otrzy- 
mał wiadomości o ogłoszonym w dzisiejszych 
dziennikach nowym okólniku Porty. W sprawie 
odszkodowania udał się rząd do faktycznego rzą- 
du egipskiego, na którym też bnduje co do u- 
trzymania porządku, na przyszłość jednak w tym 
względzie liczy na Środki, jakie zarządzi konfe- 
rencja. Na wypadek, gdyby faktyczny rząd po- 
koju nie otrzymał, mają angielscy ajenci dosta- 
teczne instrukcje. Kwestja kontroli finansowej i 
kwestja neutralizacji kanału Snezkiego są wy- 
kluczone z programu konferencji. 

„Dilke oświadcza co do legalności kontroli, 
że istnieją rękojmie te same co dawniej. Co do 
swego obecnego położenia, twierdzą kontroloro- 
wie, że przebywając na posiedzenia gabinetn e- 
gipskiege, tylko by umocnili stronnictwo woj- 
skowe; wydawałoby się, że AA onego 
pratensje, co by nadwerężyło wpływ kontroli; 
dlatego trzymają się zdala od gabinetu. 

Chaplin wnosi na poniedziałek następującą 
rezolucję : Izba z obawą i troską pogląda na 
położenie angielskich poddanych w Egipcie, i 
podnosi kategoryczną niezbędność rychłych, ener- 
gicznych kroków ku ich ochronie. 

Londyn d. 24. czerwca. Izba posłów przy- 
jęła 132 głosami przeciw 30 artykuł 12. ustawy 
irlandzkiej, upoważniający rząd do wydalania z 
Anglii i Irlandji cudzoziemców, narażających 
spokój publiczny. 

Na czas spowodowanej słabością nieobeeno- 
ści Maleta, jeneralnego konsula w Egipcie, miał 
zostać Cartwright zamianowanym na zastępcę 
jnego konsula. Cartwright odjechał jeszcze w 
końcu zeszłego tygodnia; był dotychczas urzę: 
dnikiem w ministerstwie spraw zagranicznych. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. 


Petersburg dnia 23. czerwca. Okólnik mi- 
nistra spraw wewnętrznych zawiadamia guberna- 
torów, że wszelka odpowiedzialność za dalsze anty- 
semityczne demonstracje na nich spada, i że każda 
tego rodzaju demonstracja pociągnie za sobą uwol- 
nienie ze służby, i sądowe zapozwanie urzędników, 
których głównem zadaniem jest utrzymanie publi- 
cznego porządku. 

Zmodyfikowana taryfa cłowa wchodzi w Życie 
1. lipca star. stylu. Cło w złocie zatrzymano, od- 
pada zaś 10 procentowy dodatek. Dotychczasowe 
eło, z małemi wyjątkami, podwyższono, a prawie 
na wszystkie dotąd od cła wolne towary. cło nało- 
żono. 


W teatrze lelnim 
Z powodu nagłej słabości panny Bocskaj, zamiast 
zapowiedziane operetki „A PAJUNE*, dane będą 


Dziś, w sobotę dnia 24. czerwca b. r. 


Skalbmierzanki 


obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 3 aktach 
oryginalnie napisany przez J. N. Kamińskiego. 


Jutro, w niedzielę dnia 25. czerwca 1882 


Stary kapral Napoleończyk 


dramat w 5 aktach z francuskiego. 


Przyjechali dnia 24. czerwca 1882, 


HOTEL ZORZA : Arcyks. Rainer z Wiednia. 
N. hr. Potocki z Marjampola, J. Jabłonowski z Za- 
gwożdzia. J. Jaruntowski z Załanowa. W. Younga 
z Gnrmaszówki. Z. Wiśniowski z Peczeniżyna. D. 
de Bernath z Tarnócz.| Dr. F. Watson z Londynu. 
F. Suceovaty z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Łabiński z 
Krakowa, J. hr. de la Skala z Hniliczek, A, Udry- 
cki z Mostów. F. Majewski z Podhkajczyk. S. Popiel 
z Sosań, 

HOTEL LANGA: T. Popławski z Tłumacza. 
J. Klein z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: H. Rylski z Dłażniowa. 
H. Topołnicki ze Złoczowa. H. Micewski z Tłuma» 
cza. W. Fischer z Koszyc. J. Piwoński s Ko- 
szyć. 

O SOTO WRACA UDAC. AORN SK: OE 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru IwoWwsakiegó 
przychodza do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
© godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc ag 
popie o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz, B min. 52 po połndnin pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamcezn o godzi- 
nie 8 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec pozd lwowski 0 go- 
dzinie 10 min. 80 wieozór poo A pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, 0 godzinie 4 
min. 12 po połndnin pocigę mięszany. N 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano 0 godzinie $ mi- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Odehodzą xe Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 58 rano pociąg 
osobowy, 0 godzinie 5 minut 9 po południn pociąg 
mieszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
Szany, o godz. 11 minnt 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, 0 godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut “O po 
południu pociąg mięBzany, © godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. é 

DO BTANIBŁAWOWĄ: na Biryj, rano o gedzinie 7 mi. 
nut b, wieczór © godzinie Š minut 45. 


i 
Lwów, z Izby handlowej, 24. czerwca, 
Akcje za sztuką 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 312 316 — 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 169 -— 142 - 
Banku kypot. galic. po 300 złr. 318 — 328 


„ kredyt, galio po 200 złr. %85 —- 260 ~- 


II. Listy zastawne za 100 złr. 


(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galio. A pret. w. a. . 93 85 100 85 


15 ń 2» w» EL) 91 50 93 25 
a „ 5 „ okres.. 99 85 100 85 
mn sy 93 4 n 8 . 87 spy 88 25 
Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 102 — 103 -~ 
a ah u ő „ 10° pz. 101 —- 102 — 
Hd % 43 5 39 . D 89 ET 100 w 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 — 
13 LU 5 ” 5 U 95 — 96 — 


MI. Listy dłużne za 100 złr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV. Obligi za 100; złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie a 100 — 101 — 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6°/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6'/, 101 — 102 50 


— mu: m Mi 


Losy miasta Krakowa . - 19 — 21 — 
” n Stanisławowa . 23 50 25 50 
V. Moaety. 
Dukat holenderski ; 5 556 56 t6 
w cesarski > 3 5 557 567 
Napoleondor . : . 952 962 
Półimperjał rosyjski 979 989 
Rubel rosyjski srebrny 152 162 
9 n papierowy . 1 19%, 1 215, 
106 marek niemieckich . . 58 45 59 20 
Srebro . ; > 4 = —— 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 24. Czerwca. 1882. 
godzina 1 minut 55 popołudniu. 


Losy kredytowe 176,— Węgier. kred, ak. 306.25 
Aaglo-Anstr, 123,25 Unionsbaak 123.30 
Kolej Kar. Lud, 314.50 Nordbaks 278.— 
Koiej połud. 135.80 Kolej Alföld. 171.50 


Kolej Elżbiety 211.— 
Weg. Nordostb. 163.50 
Węg. obl. p. w sł. 95.75 


Kolej Lw.-tzer. 169.75 
Wied. Ooraunal. 127.25 
Weg. kolej zach. 166.— 


Kolej siedmiog. 109.50 Losy tureckie 25. — 
Renta węg 6%, 119.90 ereis 115.50 
Ros. rubel pap. 1.21, — Losy wegier. 117.50 


Galic. indemnis, 100.— Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: utrzymane. 


Wiedeń, 24. czerwca 1882 
godzina 10 min, 45 przed południem 


Akcje kredyt. 31250 Anglo-austrj, 122-— 
Kolei Kar.-Lud. 313.75 Kolej Połudn. 136.50 
Unionsbank 123.— Napoleondor 9.56 


Rosyjs. bankn, 1.21 Usposobienie: silne 
Berlin, 23. czerwca 
godzina 5 minut -- po południu 


Rosyjs. bank. 205.75 Akcje kredyt  533.— 
Lombardy 232.50 Galicyjskie 133 50 
Rolei Rumuń. 60.10 Aust. bank. 170.25 


Dla turystów, wojskowych, krótko mówiąc dla 
wszystkich, którzy w lecie wystawieni są na ucią- 
żliwe podróże i wycieczki, nie ma skuteczniejszego 
środka na odświeżenie ciała, jak kąpiele lub umy- 
wanie Bergera mydłem dziegciowem, Użycie tego 
mydła przywraca normalną czynność skóry, niszczy 
powstające zapalenie, a ramiona i nogi dostają na 
powrót stan elastyczny. Tysiące wojskowych i tu- 
rystów potwierdza błogoczynną skuteczność Bergera 
mydła dziegciowego. Jedynie prawdziwe w zielo- 
nem opakowaniu z marką ochronną. Cena 35 ct. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład we Liwowis u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 


acha, Zygm. Ruickera, J. Beisera, H. Blumenfelda, 


Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego. 
W Brodach u Ed. Liszka i E. Griinspana, w 
Brzeżanach n R. Dembińskiego i Jul, Hausberga, 
w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N, Gro- 
towskiego, w Drohobobyczu u L. Dobrzynieckiego, 
w Horodenee u Aksentowicza, w Jarosławiu u Roh- 
ma i Bohnsa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i E. 
Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redy- 
ka, w Przemyślu n Wład. Nahlika, w Rzeszowie n 
A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
a J. Głiirtnera, w Tarnowie u A. Tenczyna iJ. 
Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. Ka- 
hanego, w Sądowej Wiśni u Włodzimirskiego apt. 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji. 
ksowa Gniewosz, — Sytuacja w Hiszpanii. — Po- 
wstanie w Katalonii. — Bieżące sprawy austrjac: 
kie i węgierskie. — Mowa w Wrocławiu p. Schó- 
nerer8). 


1 a l 
Ważne dla cierpiących na żołądek ! 

Do pana Junljnsza Schumanna, apteka- 
rza w Stockerau. 

Upraszam uprzejmie o przysłanie mi dalszych 
4 pudełek soli żołądkowej za pobraniem pod moim 
adresem. 

Jednocześnie wyrażam pann moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie za ten wyborny środek, któ- 
ry na moje kurcze tak dalece skutecznie oddziałał, 
że czuję się obecnie zupełnie zdrową. 

Kreślę się wdzięczną 
Anna Solat w. r. 
St. Andrea, w dolinie Levantu, d. 16. maja 1882, 

Do nabycia u fabrykanta i właściciela lansza- 
ftowej apteki w Stockerau, dalej we wszystkich 
znaczniejszych aptekach Austro-Węgier, Oena pu: 
dełka 75 ct. Wysyłka najmniej 2 pudełek za po- 
braniem. 


eamas 
S 


Szczawnica. 


W murowanej willi dr. Józeia Kołacz- 
kowskiego w SZCZAWNICY, są do wynajęcia 
na parterze i I. piętrze elegancko urządzone po- 
koje po bardzo miernych cenach. 

Willa położona w parku „Na Miodziusiu*: w 
bezpośredniej bliskości: Dunajec, kąpiele łazienko- 
we, poczta i telegraf. 

Właściciel willi med. dr. józef Kołaczkow- 
ski, mieszkając sam w willi, przyjmuje u siebie 
czuwanie i opiekowanie się chorymi. 

W parterze urządzona jest restauracja ME- 
Biernackiego ciesząca się od dawna jak naj. 
lepszą reputacją. 


Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa. 


salvator, 


wolna od żelaza, zawiarająca wielką obfitość natns 
raluego kwasu węglowego, 
Bozo mego natronu i litowego kwasn węglowego 
(0,32848 na litrze) (0,12495 na litrze) 
Do Pyka we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnych i aptekach. 
Dyrekcja Lipoczerskiego zdroju: Eperies. 
Główny skład we Lwowie, w apteca Piotra 
Mikolascha, 


i 
` 
E 
' 


„a a RK M 


Ten 


u 


Bazar Markiovicza -Se 


Zamknięcie rachunków „Bane toi SE 


jowych we Lwowie, "SE 
plac Marjacki 1. 10 poleca 


j p 
| a | P: | „isę | Płótna 
© |biała prześcieradłowe i kcszulowe domo- 
| | wego wyrobu, z Korczyny i z Dębowca 
w sztukach po 3t metrów 58 łov. pols. 
- ) ' |po zł 14, 15, 16, 18, 1960, 21, 22 8 nej- 
ao” . s cieńszo po zł. 24, 26 do 28 sztuka. 
| 
i 


Płótna półbielone z Błażowy 
w Bztokach 38 metrow. 48 łokci pels. po 
| ak. 7, 1.50, 8,9.50, 10.50, 12 do 12 zł. 


Płótna szare gospodarcze 
po zł. 6.80, 7, 7.50, 8 do 10 zł. sztuka. 
Segeltuchy grubsze i cienkie 
po 30, 84, 36, 4u, 44, 46 ct. metr. 


| e opos 2 e -a 2 2 | 1,40, 44, 4 
A i Filii jego we Lwowie z dniem 31 grudnia 1881 r. PO UL a 
U ANDRYCHOWSKIE 
p czekaj * O . . | 34, 86, 88, 40. 42. 4: o hO si metr. 
Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1881 r. pi RUSKIE KILIMKI É 
| — = 6 agste wana, 80 do B6 zk mutuka. 
l Gotówka w kasie >» . . . . 22.455 | 91 Wpłacone udziały członków ER mem m 
Weksle członków : : š - . | 2,371.040 32 Wkładki na książeczki 5 ; > - g 
Rachunek bieżący ; Do wygrania: 
i Weksle reeskontowane . 


o wynagrodzenia dla członków Rady nadzorczej . 
ywidsnda dla członków 50/, od wpłaconych udziałów 

przeniesiona na rachunek dochodów r. 1882 
Razem ; 


Procent od weksli pobrany na rok 1832 . . . | Dnia I. lipea 
Fundusz rezerwowy . : . 8.77229 na losy miasta Wiednia, 
Procent narosły w roku 1881 . 526 33 zir. 200.000 w. a. 
l Saldo zysk 3 50.000 10.000 zir. 
e | ara pna Promesa złr. 3. 
2,393.466 23 Do nabycia w handiu 
Fr. Schubutha i Syna 
we Lwowie, Rynek. 1—: 
| P 7 ki DET ET! SZEDKE 
| Rachunek zysków i strat, SKI. Uniwers. med. 
| 3 2 Dr. J. Konkolniak 
Procent od wkładek na książeczki : y i Procent od weksli : w Stanisławowie 
| n „ rachunku bieżącego . ; . Przeniesienie z roku 1680 : 15.54223 mieszka przy ul. Kazimierzowskiej 1. 12. 
i n „ weksli reeskontowanych : . : w roku 1881 pobrano . š 134.32074 | | (dawniej Brukowanej). a 
i n dla funduszu rezerwowego — : ) ; 149.86297 a 
` Koszta administracji: płace, druki czynsz, koszta prawne i t. p. na rachunek z roku 1882 odpada 1607141 % Dr. Ty mowski 
ze » zaj łacone podatki i należytości . pozostaje na rachunek roku bieżącego z i 133.791 | 86 | z Man Remo, 
R ja kosztów crganizacji . z zawiadamia Soso. Panów kolegów, iż w 
u pisane należytości y 6 3 ecie p. uje w zwajcacji w Bt. 
| | sale (| EFrlsnkmem 
| | sionem. Wody żelazne, powietrze par 
ME" exoellence górskie. —— 
Sezon od 16. czerwca do 15. sierpnia. 
100 Rozdział zysku: 
o go Jo Ba tantiemę dla dyrekcji $. 6 lit. a) statutów 
i 
i 


IEDNIU 


wysokiej wartości leczniczej Zakopa- 
nego, jako tatrzańskiej stacji klima- 
tycznej rozpisywać się zbytecznie. 
Środkami łeczniczemi są oprócz od- 
żywczego klimatu: hydro-helio-dek- 
troterapia obok leczenia dyetycznego 
i leczniczej gimnastyki- Poczta i te- 
legraf w miejscu. Biiższych szczegó- 
łów udzieli listownie 23738 2—9 

Br. Womauty Piasecki. 


ź P 
Dyrekcja: 3 
| Henryk hr. Wodsiokl, Maxymilian Łępkowski, Henryk Kieszkowski, L. Jędrzejowiom. » siou = i sż 
uchalter. e» 
. Ó . © rą e R 
| Komisjamkontrolująca: zi | BE 
| z A. Benoe, Z. Dembowski, Fr. Jasiński, Ed. Hohbendorft, wł. GniewoBz, Józef hr. Męciński. € s Est 
ZAKOPANE.|-, i AFA Galicyjski kessso ss) zę 35% 
p mei mach EE Magazyn mód } d l h k i li s3 e Fez 
. © asneck - - Ton 
ZE y MANTUAN | Bank Mre dytowy. p Aad SER, eli NE H 
połączony odtąd z obojętną ciepli ` j | e 
daszczurówką w organiczną aś. pol plac Halicki, 1. I4, I piętro F a> aw 1 „2 — == a | w YATS LE, = = H A S 
kierownictwem podpisanego, otwarty nad Księgarnią Polską, i z m ścińcu J owskim położon o 4°/, mili od Lwowa, è ma = i 4 LECH 
zostanie w tym roku 15. maja. 0 [dawniej Hotel George] IQ) przy samym gościńcu Jaworów p y: a aa m SEE 
poleca szanownym P. T. damom UPO | zZ m l 


o 2 mile od stacji kolei żelaznej Kamienobrodu odległy, i 
wielki wybór 4 został otwarty z dniem 20 majar. b. 


najmodniejszych kapeluszy, płatny dnia Í. lipca 1882. i$ Zarząd kąpielowy postarał się o dobrą kuchnię È o wszystko, 


czepk 6 w, i co dla przyjemności i wygody Szanownych gości kąpielowych jest 


iató sahani i . + Sies trzebnem. Lekarz st ieiscu praktykujący, skład wszel- 
kwiatów paryskich itp. |] od akcyj galicyjskiego Banku kredytowego, otrzebnem:; Lekarz stale w miejsca Pny onych, 


* mole; kich wód mineralnych krajowych i zagranicznych, park sosnowy 
w zakres modniarski wcho- ści at C 
os13  dzących towarów. 2—6 ciągnięty zostanie 


starannie utrzymany, wspaniała gala balowa i jadalnia. Tlnstrow 
© 
AA po 10 zł. w. a. 


Prócz kąpieli siarczanych, Wydawane będą kąpiele z igieł s0- WA Poszukuje się zdolnych, rzetelnych 

snowych i kąpiele solne. ajentów i przedawców. 
jako reszta przypadającego czystego zysku z 

roku 1881 


Na wszelkie zamówienia wysyła Się podwody do stacji kolei Ng 
Licytacja 
we Lwowie przy kasie głównej Banku, 


HE 


żelaznej Kamieniobrodu i udziela objaśnień. X 
dnia 2. i 3. lipca 1882. 


Zarząd Zakładu kąpieli siarczanych w Szkle, Q 
2568 1— r ; 
na inwentarz Żywy 1 martwy W 
Uściu nad Prutem. 


poczta w miejscu. 
Stacja kolei Sniatyn i Zabłotów. _ 


NL IO>70>O2 


COCOON EOLO 


Brazylina. Mate dłogi 2b ct. 


brazylin: * czarno poplamione i wypłowiałe, prano w odwarze z A 4 A ą 
Acotlma. Umma piany” alialcdze, powstałe z tugo, sody, smoniaka i w Wiedniu w Banku angielsko-austrjackim. Auśru f 
Oäalina. Usaw: : OPERA sf die le T. Tnterimsscheinbesitzer ier 


NA. Usuwa plamy powstałe z ku i 
rzu, potu, i i- 
onday Lak plain, pleśni, zbutwiałości I a ztości Bb r 
Jawelina. Usuwa piany p owatałe z atramentu, rdzy i krwi 36 ct i 
białych, mianowicie y powstało z barwinków roślinnych aterjach 
Jassną. UrueA pla OWoGowa i'x wina CZĘTWUB ych na materjac 
Paian. terpontynowy. Uóawa pi La 7 fzbowania włosów 30 ct 
uilaja. Używa się do i za olejna, żywiczne i a 
kolorowych 6 d. prania wełnianyca i jedwabnych SG) arki 
dina. Usuwa Wsz ` 


tki 
syropów itp. 26 ot. ystkie plamy powstałe e cukra, owoców, konfilur, 
Mydło żółełowe do wywabiania plam tłustych, rastarzałych, kawałek 20 c. 


Lwów d. 23. czerwca 1882. Allgemeinen Versorgungs- Anstalt. | 
D rekcja. Für skmmtliche Theilnehmer der Aligemelnen Versor Anstalt ist or 
(Przedruk nie będzie opłacony.) y J M S aiea gn as Ls das Lobon oder Ambon d ipn Gonanigkali 


geonstatirt we bofin p 


Nowo ulepszone płagi RAJOL. 
Plużki do ogartywania i plewienia 
ziemniaków; kultywatory + ekstyr- 


ł Kima fordert demnach allo am Leben Tbeilneb- 
l pR on fordert dom aeons nieht aber auch ei- 


"R chelnbesitzer ist der 
| EL Renton anf, dec Anstalt 
| 


Założona w roku 


| janmittelbar oder im © p , - rozmaite brony oryg. 308: 
Jan ihnatow A Mes Yor. und Zaoam to hresgosollschafj patory; T rony oryg. 
2037 2—? magister farmacji i chemik vE Mund Ciaszę ibrer Iate su geben. |Grabie gatunku „liger” 1 anglo 


Die Adminiatration ©r h iter bi i loherihr amerykańskie od zł. 115 i wyżej, 


We Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 i Filii w Krakowie, Sukiennice l. 20. 


sinon der | | Siewniki i szerokorzutne. 
Oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycie. Siewniki rzędowe 1 0 


| 

| 

| Tall eines, Po Nowo ulepszone patentowane i po- 
w 

|| 

| 


tätiguog im I ae t 
d tempel- und AustertigungB ebiir ł ększone : 
GE aA Baschlsig Pr” Młocarnie przewoźne 2 aparatem do 
Nachdem übrigens bereits g2gen 50.000 verstorbene Th czyszczenia zboża, młocarnie stałe 
M |worden stud, so dilrfte 68 angezeigt sein, VOT Behebung do z wytrzęsaczem lub bez nięgo; 24-7 
znisses eine diesbe:ügliche Anfrage an die Anstalt zu ricbten, elnie nowe młocarnie reczne. 

E wio die Stempel- und Ausfertigungegeblihr nur dana ki nie tata | przewozowe» młynki, 
zfitet wird, wena dss Ablebea des Interessenten der Anstalt noch nich i ieraty kry © gw zapasie 
Von dieser Begiiustignog der Stempelvergiitung un wialnie , rieury ha s = 

edoch selbstyerstindlich die Erben von Thoilnehmern mit i po bardzo niskich Cen C 


SE SE meee 
Do kupna oryginalnego kuhlandskiogobydta do chowu i roboczego — poleca się 


A Schener, 


właściciel realności w Kunewald (Kuhlandchen) 
4 enż poczta i stacja kolei Zauchti w Mora wii. 
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Kurier niedzielny Í śr 


będzie najregularniej wychodził od 1. Bo 
b. r. we Lwowie w każdą niedzfelę ` 
i w każde święto i około poiudnia 
ekspedjowany będzie tak na miasto jak 
i na prowincję, oraz zagranicę, dochodzić - 
zatem będzie prenumeratorów w tych 
dniach, gdy żadne pisma nie wychodzą i 
i nie dochodzą. í 

Redakcja KURJERA jest bardzo 
staranna, urozmaicona, treść obfita. a 
cały KURJER prowadzony jest w ten 
sposób, aby był interesujący nietylko dla 
Galicji, łecz dla wszystkich dzielnie Polski. 
Prenumerujący obecnie na KURJE- 
RA pół roku otrzymują natychi ast 
bezpłatna premię: Rycinę przedstawia- 
jaca sztab wojska polskiego, kwartalni 
prennmeratowie otrzymają premię bezpła: 
tna po wniesieniu prenumeraty na drugi 4 
kwartał, miesięczni w ostatnim mp Ć i 
półrocza, 1-10 

Prenumerata z przesełką wynosi: ro- 
cznie 6 złr, półrocznie % złr., kwartalnie 
1 złr. O ct., miesięcznie 50 ct, Prenu- 
merować można w każdej chwili bez 
względu. na zaczęty miesiąc lub kwartał. 
Za granicą odpowiednie kwoty markami, 
lub frankami. 

Pieuiądze prenumeracyjne najdogo- 
dniej przese ać przekazami pocztowemi 
pod adresem: Admin stracja Kurjora i 
Niedgieinega [s Świątoczu- 7 | 
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Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
W KRAKOWIE. 


za czag od 1. kwietnia 1881 r. do 3l. marca 1882 r. 


( Dział ogniowy.) 
Przychód. | Fundusz asekuracyjny ogniowy za rok 188. |. Rozebód. 


Premia kontrasekuracy jna £ 8 „| 585.980 

Szkody i koszta likwidacyj wypłacone w roku 2lszym złr. 1,084.850'40 

Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody » 284.823:65 | 800.026 
497.899 | 95 Fundusz na szkody nieuregulowane : złr. 189.84532 

2.226,275 | 94 Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych 5 k 37.732:71 | 102.112 

Zaliczka na dalsze lata - zr. 836.26095 

Prowizja agencyjna i kontrassekuracja na dalsze lata „ 227.35109 | 608.909 


W roku Żlszym wystawiono 158.121 ważnych polic, któremi ubezpie- 
czono wartość złr. 311,133.352. 

Zaliczka przeniesiona z roku 1880 netto 8 złr. 750 65106 
Prowizja agencyjna i kontrassekuracja s „ 252.15111 
Zaliczka zebrana w roku 21szym t : è - 
Procenta od papierów wartościowych — . złr. 58.84747 
Procenta od gotówek lokowanych w bankach i zakładach »  43.340'11 
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Procenta od weksli stron ubezpieczonych a 7.00303 air i Koszta administracji: 
Z NAA monet 3 sd 4| 28 Pensje, emerytury, dodatki drożyzny i renumeracje 138,377:70 "R 
ochód z realności netto . : Koszta lokalu na biura dyrekcji i reprezentacji 6.973:53 Wya edł z drek’ 
Fundusz na szkody nienregulowane przeniesiony z roku 1880 11.651 | — Wydatki pocztowe dyrekcji, reprezentacji i za > 18.205-17 - 
Koszta podróży administracyjne 4.325'90 P Q R A D N I K 1 
Koszta podróży i dyety członków Rady nadzorczej 7.30673 : | I 
Papier, druki, księgi, opał, światło it. p. potrzeby biu- dla lec*ących się kąpi lami E ' 
ra, prenumerata czasopism i inseraty „ 2629685 pod tytułem $ 
Koszta prawne ` E 4 624 63 Uzdrowiska 
Subwencje dla straży ogniowych 5 : - 2.889:— nad 
| Podatki zapłacone ; b 3 4 498'52 MORZEM PÓŁNOGCNEM 
Odpisy z wartości inwentarza : . é 2.100-56 —— | 
a | Restauracje domów . . . n 3.491'81 Poradnik ten zawiera: i 
Prowizja agencyjna . s «__ 261.991'70 Q powietrzu nad morzem Półno- JH l 
"""złr. 480.08012 wa "Choroby, cych uzdrowi- 
Po strąceniu prowizyj otrzymanej od Tow. kontrasaekur. __„ _ 209.171:45 | 270.908 gólnie se salsa, lecz Zois, i 
5 3 h nadmorskich za. h - 
| Sanak weta! | moómybujz o. stałffalągijj miapadizmina p | 
| wanna 2 anatoria. Klima l 
iż 906.665 | 0 północno-morski. O kąrielach mor- r 
n skicn. O prawidłach, tyczących się 
eS —_ a używania kąpieli rzecznych. Kąpiele l k 
Stan czynny. Rachunek bilansu z d 31. marca 1882 roku. Stan bierny. JEZ my ||| > 
mana przed południem ciepłych, a po po- r 
Zapas gotówki w kasie z dniem 31. marca 1882 r. . . 67,301 | 65 Rezerwa zaliczki na dalsze lata złr. 836.260-95 BOA zadko EISA n pasi a= 1 
W bankach i zakładach na rachunkn bieżącym 640,924 | 57 Prowizja agencyjna na dalsze lata i premia kontras. „ 227.351-09 | 608,909 | 86 Cenerron larene d 
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu . 50, EF Rezerwa na szkody nieuregulowane tetto s 2 . {102,112 | 61 Do nabycia: w drukarni p. Anny i 
W towarzystwach zaliczkowych . „| 114,750 | — Fundusz na zwroty z lat poprzednich |. s - - 96,042 | 70 Wajdowiczowej, Rynek, liczba „wł z 
Wierzytelneść za przyjęcie interesu galicyjskiego towarzystwa . . 77,037 | 10 Fundusz kalek straży ogniowych i k p z 1.699 | 50 Lwowie. 2084 4 y 
Weksle od stron ubezpieczonych . „| 147,476 | 70 Fundusz na należytości skarbowe - ; - > 12,360 | — OE o zz Ę 
Zaległości u agentów i reprezentacyj -. s - „| 311,906 | 17 Fundusz emerytalny ; : s 21,464 | 64 " 
Na rachunku stron różnych . . . . . 40.081 | 13 Rezerwa z interesu Towarzystwa galicyjskiego > ; : 2,310 | 96 —— + oo m 
Towarzystwa assekuracyjne . - = „| 109,023 s Rachunek różnicy kursów |. . š 62,125 | 57 OCEECOCLCOCOLOGCCOLOCOO 6 ; 
Strony ubezpieczone i gminy. za sikawki 9,006 | 6 Fundusz rezerwowy ogniowy: s -8 gi 
Papiery wartościowe, własność funduszu rezerw. ogniowego: Stan z dniem 1. kwietnia 1881 złr. 1,390.285:54 KA 3 3 r 
4°l, Listy zastawne gal. Tów, kred. nom. złr. 87.300 pozłr, 93.— Przybyło w roku 21 z 10'/, od zaliczek, z zysku na = E ORAZ P 
4h z = wia gal. Tow. kredyt. 160.100 „  89— 223,678 | — wylosowanych i sprzedauych papierach wartościo- " RZ ` „ż G : , z 
upony bieżące . . T wych i z niepodni o zwrotu . 1, 6 2 $ in 
507, Listy zastawne gal, Tow kredy. „ 317.100 „  100.— g == AP EEN ii pamet dla członków > E ZY 8} 4724696 += a TEN $ M 
Kupony bisżące . . . a Ę 15 na renumerację dla dyrekcji 8 = m = FERE z) gi 
6°% Listy zastawne gal. banku hipo » 281600 „  130—') | = Saldo: czysta pozostałość i urzędników — . $ 17.89750 DO > CECHA ni 
Kupony bieżące . i i « |= weż reszta pozostałości do fundu- = F=! CER Sg ut 
6*/, Kuna oe gal. zakt. kred. ziem. , 30.000 „  100—9*) ja- = szu rezerwowego |. 73176 | 537,696 | 96 BJ © % = = E | SĘ 
upony bieżące «œ . . „+ Ja i EFSRE_ 
6°/ Obligacje pożyc. krajowej z r. 1873 à 26.400- „  100—3 E >< o ś 3: Š sz sE i H 
Kupony bieżące . . Ę „iS = FH V) ERTE z © Z 
Prioritety kolei Lwows -Czern. I emisji p 34800 , 93.— |s Eid = { E SE żę z 2 kuj 
Kupony bieżące . Q i -19 50 | " ` EErEE n 
Losy hind loteryjnej z r. 1860 ` " 2000 „ _ 12840 f|» J A kJ „EJ ZE $: s rzy 
Kupony bieżące . : F -J5 >, mas 9*-PZ tei 
5'/, Listy zastawne król. Polskiego rubi. 180.050 „ _ 98'50') [sd 10 R" N EF $ Sz Yi: ta 
Kupony bieżące $ : . . 11 2 ə m IE: Ža Be zu 
50/, Listy zastawne miasta Warszawy Ę 4500 „ „ 90.80') 20 $ z s | A aż 5883 "— 
Kupony bieżące  . P pa +7 DO mmSEFELE © + 
p 2 G N OGRROJJ* cji 
Wartość realności w Krakowie i wo Lwowie . ` . => = $ a QES tjj: © wi 
Wartość inwentarza 17 Ź 9 JEŻ Š ci 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu Hiri- pes 4 5 | z 
kalek Straży ogniowych) . . , . 50 czak sej L per F z ifi 
———|291%,319 | 180 15 BEDE : E Af 
1) Kurs z 31, marca 1882 reka wynosi złr. 101 ct. 60. Z powodu losowania po złr. 106% wzięto kurs po złr. e B R R] £ Z ię 
3) ` 7 r 5 £ © É TN =) z E 3 K 100, p y 3 p, 100. 4) Rubel po 120 centów. p Aj 
Kraków, d. 31. marca 1881 r. DYREKCYA: , 2059 1 10 pił 
Henryk hr, Wodzicki. Maksymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski. Naczelnik rachunkowości: kocia ia sk rawa e. a: 
trolająca : Jan Geisler. k Iność 
3 Z. I ki Fr. J k ZG He alienit rit WI. Gni Józef Hir. Męciński tatwa * ażyci isa Lt 
A. Benoć, . Dembowski, r. Jasiński, . ochendo , . UMIOEWOSZ, ze r. MO ° i 1 der wydatne. Szero: wię 
= Ehe D kość ię Ą E gie 
r ; „A mm. po 1 12 z got 
| e a (około 13.000 sztuk wo 
; l Lyi sprzedano) dostarcza ' 
XVIII ZAWKNI F, CIE RACHUNKOW YE oto ka 
| nm. we ied uil, Auring.) 
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Skład z nac 
Działu gradowego za rok 1881. ola zyc "M 3 
- szczytnie znanym składzie zegarków u s 
A a eR J = Rn aE edi rjal 
Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1881. on Rozchód. P. Szeblewzki, w 
> AO we tibie dord: ma 
W roku 1881 wystawiono 5.341 polic, któremi ubezpieczono | Premia kontrasekuracyjua . 1 ' „| 222.154 | 88 schmiedg. 7, w pobl. Stofanaplatz — 
Partoe str, 37,108.212. s Wynagrodzenia z% sakody i koszta likwidacji < + zir ` 683.12891 bór dobrze sialon jak: piinaa B 
Zwrot od Towarzystw kontrassekuracyjnych o _»„»_ 1562.490.388 | 410.638 | 23 garków, oadyhowkfych przez o. k. urzą £ 
Zebrano zaliczki » ; : „| 711523 | 26 Edudusz . menniczy. 
usz ną szkody nienregulowane ; . a > 890 | 69 Sreb ki cyl. zł 9, 10, 18 ż. 
Zawada Bi" I wokali f F ; * aś A Prowizja agencyjna i . . złr. 88.720 77 ae Babe remontar Jio » t, 15, sk p U 
. . Ashe z; s . 5 a m 3 « 
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1880 . j 402 | 63 Peg kontraiia - 1 AED DKA re x Złote res dams, > » 28, + dE 
Odpisy wierzytelności wątpliwych . : 5 š . EYE ” 
Fundusz na należytości skarbowe . . . . 898 | 94 2.50 do sł, “12. ZO mp roc 
Koszta administracji X š - . 22.266 | 56 ków po zł. 20 do zł. 100. 2459 4—12 
Saldo: Czysta posostałość z roku 1881 . r . 2.229 | -92 DE” Zamówienia załatwiają się natych« 
ien Milie wymie Coby Mipi nie podo- 
-7g sa 1 ymienione. rzyjmuję ze” 
garki. w zamianę, Atelie dla reperacji. ster 
E= a e Tylko u całe 
Rachunek bilansu z d. 31. marca 1882 roku. Stan bierny. H Sach 
Stan czynny. á y ans acns, m 
Zaległości u agentów 5 Fundusz na szkody nieuregulowane ę . É 
Weksle od oa ubezpieczonych Fundusz na należytości skarbowe à s we k pit a peile eg 
5°/, Listy zastawne galio, tow. kred. ziemsk. 163. 200 po 100 r. Towarzystwo ogniowe À 5 : | obawie, dia ap pe uspi 
Kupony bieżące . A Rachunek różnicy kursów /. . . kobiet | dzieci, zrobione A 
Fundusz rezerwowy prn y: w. 
Stan z dniem 1 kwietnia 5 roku . atr. 176.350-78 A 
Przybyło w roku 1881 i . 37,252'94 ry 
Pozostałość z roku 1881 8. 88. statutu) . 2.229-92 wny 
Razem złr.  915,888'64 = 
Odchodzi dług zaciągnięty w r. 1880 z działu ogniow. K 58,649:56 ka 
E ; od du 
Zostaje funduszu rezerwowego gradowego ' b 157,191 , > iet a że, 4 
í 
p 
| DYREKCJA: | | | wpułojane, 7 SP me Poa gge A 
Henryk hr. Wodzicki. Maksymilian Lepkowski, Henryk Kieszkowski. Naczelnik rachunkowości : Skład obuwia „Hans Sachs“ p. 
Komisya kontrolująca : Jan Geisler. we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 
Asser hr, . Montkakt. 
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